
Komunikat
o stanie zdrowia
prezyden ta
Ho Chi Minha

HANOI (PAP). We środę o 
godz. 4 czasu lokalnego Ko­
mitet Centralny Partii Pracu- f 
jących Wietnamu, stały Ko­
mitet Zgromadzenia Narodo­
wego i Rada Ministrów De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu ogłosiły następujący ko 
munikat o stanie zdrowia pre 
zydenta Ho Chi Minha:

W ciągu ostatnich kilku ty 
godni stan zdrowia prezyden­
ta Ho Chi Minha nie był do­
bry. „

Nasza partia i nasze pań­
stwo skoncentrowały wszelkie 
możliwe środki, aby otoczyć 
go opieką. Zespół profesorów 
oraz lekarzy medycyny czu­
wa nad nim dzień i noc.

Niniejszym informujemy na 
szych rodaków o stanie zdro­
wia prezydenta.

Drugi komunikat ogłoszony 
o godzinie 8 czasu lokalnego 
stwierdza, że choroba prezy­
denta Cho Chi Minha rozwija 
się i ma charakter dość po­
ważny.

Za rok - spotkanie w Zielone] Girze

Zakończenie XII Zjazdu Pisarzy
Ziem Zachodnich i Północnych

Wczoraj, w ostatnim 
dniu XII Zjazdu Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych, dyskusję rozpo­
czął Stanisław Strumpli- 
-Wojtkiewicz. Mówił on 
o moralnych aspektach li­
teratury traktującej o spra 
wach wojny i pokoju. 
Stwierdził, iż ludzkość wy 
szła z ostatniej woj­
ny światowej odarta z 
kłamstw, ale groźba na­
wrotu tych kłamstw istnie­
je. Dramat II wojny zo­
stał zakończony, znalazł 
swe odbicie w literaturze, 
ale mimo iż gehenna wo­
jenna stanowiła poważne 
ostrzeżenie dla całej ludz­

kości, zagrożenie nie mi- pagandowe wydawnictwa, 
nęło — dowodem tegomo jak np. „Zeszyty wiaru- 
że być np. ludobójstwo, sów”, gloryfikujące „ry- 
odbywające się nadal w cerskich” żołnierzy niemiec 
Wietnamie. Zadaniem li- kich, a zawierające in- 
teratury jest potępianie wektywy pod adresem ar- 
wojny, a zarazem wskazy- mii i narodów walczących
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Prezydent L. Svoboda 
opuścił Polskę

Komunikat o whfycie
WARSZAWA (PAP). We molotowi prezydenta towa-

mm

Na zdjęciu: grupa pisarzy podczas przerwy w obradach. 
(Od lewej) Jan Piepka, Maria Szypowska, Józef Wójcic­
ki, Michał Sumiński i Stanisław Goszczurny.

Fot. Wl. NieżywińskI
środę zakończyła się trzy­
dniowa przyjacielska wizy 
ta w Polsce prezydenta 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej — Ludvika 
Svobody wraz z małżonką.

Wieczorem, żegnany ser­
decznie na lotnisku wroc­
ławskim, dostojny gość o- 
puścił nasz kraj, udając 
się samolotem specjalnym 
w drog^ powrotną do Pra­
gi. Do granic państwa sa-

rzyszyła eskorta honorowa 
myśliwców WP.

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, marszałka Polski Maria­
na Spychalskiego, w dniach 
od 1 do 3 września 1969 r. prze 
bywał z wizytą przyjaźni w 
Polsce prezydent Czechosło­
wackiej Republiki Socjalisty­
cznej generał armii Ludvik 
Svoboda z małżonką.

Prezydentowi Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej

wanie na groźbę nowych 
tragedii.

W imieniu pisarzy NRD 
przekazała życzenia zjaz­
dowi przewodnicząca ber­
lińskiego oddziału Związ­
ku Pisarzy Niemieckich 
Ana Heize Kraze. Podkre­
ślając, iż literatura win­
na służyć pokojowi dla 
wszystkich ludzi, pisarka 
niemiecka powiedziała m. 
in.; „Uprzytomniłam so­
bie, że ja do was prze-

z Niemcami. O legendzie 
tzw. lewicowości literatury 
zachodnioniemieckiej mó­
wił również Michał Mi- 
siorny. Także wystąpienie 
Aleksandra Rogalskiego po 
święcone było tym pozy­
cjom literatury niemiec­
kiej, które podejmują te­
matykę II wojny świato­
wej. Przy dość bogatej 
twórczości, poświęconej 
działaniom na froncie 
wschodnim, brak jest nie-

mawiać muszę tym języ- ma^ całkowicie pozycji u- 
kiem, który kiedyś dla ca- kazującyćh działania na

Na zdjęciu: Prezydent CSRS — Ludvik Svoboda i prze­
wodniczący Rady Państwa Marian Spychalski na cmen­
tarzu 166 patriotów czechosłowackich zamordowanych 
przez hitlerowców i pochowanych w Brzegu (woj. opol 
skle). CAF telefoto

NAUCZYCIELE 
STRAJKUJĄ W USA

WASZYNGTON (PAP). — 
Kilka tysięcy nauczycieli 
amerykańskich przystąpiło 
wczoraj do strajku, żąda­
jąc poprawy warunków 
pracy oraz podwyżki plac.

towarzyszyli minister obrony 
narodowej CSRS gen. płk Mar 
tin Dżur, sekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagrani­
cznych CSRS Vaclav Pleskot, 
ambasador CSRS w Polsce An 
tonin Gregor, córka prezyden 
ta Svobody doc. Zoe Klusa- 
kova, dyrektor biura w kance 
larii prezydenta Mikulas Ga­
lan oraz doradca prezydenta 
Vladimir Janku.

Prezydent CSRS odbył roz-
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lego świata był językiem 
groźby i lęku, ponieważ 
bjd nadużywany przez mor 
derców faszystowskich. Nie 
było to dla nas, pisarzy i 
poetów NRD, łatwe i czę­
sto przeszkadzało nam w 
naszych pracach, bo trze­
ba było tej mowie znowu 
nadać treść humanistycz­
ną. Że nam się to po czę­
ści udało, poznaję m. in. 
po -tym, że uznaliście nas 
za godnych zaproszenia i 
uczestniczenia w waszej 
dyskusji”.

Analizie współczesnej li­
teratury niemieckiej, trak­
tującej o ostatniej wojnie, 
poświęcił swe wystąpienie 
Wilhelm Szewczyk. Jego 
zdaniem zbyt rzadko po­
dejmuje się u nas pole­
mikę z literaturą niemiec­
ką, która — jak dotych­
czas — nie rozliczyła się 
jeszcze z wieloma sprawa­
mi, związanymi z wojną. 
Szczególnie brak jest w tej 
literaturze pozycji ukazu­
jących prawdę o kampanii 
wrześniowej. W NRF po­
jawiają się w masowych 
nakładach kłamliwe pro-

terenach polskich. Nieo­
becność w literaturze te­
matu agresji hitlerowskiej 
na Polskę jest symptoma­
tyczna, dowodzi swoiste­
go daltonizmu moralnego. 
® Dokończenie na str. 2

Ministrowie
państw północnych 
popierają propozycję
wysuniętą przez państwa 
Układu Warszawskiego

REYKJAVIK (PAP). W 
Reykjaviku zakończyła się 
dwudniowa narada mini­
strów spraw zagranicz­
nych Szwecji, Danii, Nor­
wegii, Finlandii i Islandii. 
Komunikat ogłoszony po 
zakończeniu obrad stwier­
dza, że ministrowie spraw 
zagranicznych krajów pół­
nocnych wypowiedzieli się 
za zwołaniem europejskiej 
narady w sprawie bezpie­
czeństwa. Ministrowie po­
parli wysuniętą przez rzą­
dy państw Układu War­
szawskiego propozycję zwo 
łania takiej narady oraz 
inicjatywę rządu Finlandii 
w sprawie jej zorganizo­
wania. Komunikat pod­
kreśla, że zwołanie narady 
przyczyniłoby się do osła­
bienia napięcia w Europie.

Ministrowie omówili także 
inne problemy międzynarodo­
we, w szczególności sytuację 
na Bliskim Wschodzie 1 pod­
kreślili, że podstawą pokojo­
wego uregulowania problemu 
bliskowschodniego jest rezo­
lucja Rady Bezpieczeństwa 
ONZ z 22 listopada 1967 roku.

Dziennik
•hniietó
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Międzynarodowe spotkanie
dziennikarzy w Warszawie

WARSZAWA (PAP) Dziś, 
4 bm. rozpoczyna się w Ja 
błonnie pod Warszawą, 
międzynarodowe spotkanie 
dziennikarzy w związku z 
30 rocznicą wybuchu II 
wojny światowej. Inicja­
torem spotkania jest Sto­
warzyszenie Dziennikarzy 
Polskich.

W spotkaniu wezmą udział 
dziennikarze z Austrii, Bel­
gii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Danii. Francji, Holandii, Jugo 
sławii, Norwegii, NRD, NRF, 
Rumunii, Stanów Zjednoczo­
nych, Szwajcarii, Szwecji, Wę

gier, Wielkiej Brytanii, Włoch» 
Związku Radzieckiego, Berli­
na zachodniego oraz Polski.

Zasadniczym założeniem te­
go spotkania przy okrągłym 
stole jest omówienie history­
cznych konsekwencji wielkiej 
tragedii, jaką hitleryzm zgo­
tował Europie w latach 1939— 
1945, podjęcie wspólnej próby 
wytyczenia perspektywy bez­
pieczeństwa europejskiego, 
trwale pokojowej przyszło­
ści.

PREZYDENT CSRS I PRZEWODNICZĄCY RADY

PAŃSTWA HONOROWY MI GOŚĆMI

i Ogólnopolska Spartakiada
Młodzieży - otwarte!

(Od własnego wysłannika)
We środę na Stadionie 

Olimpijskim im. gen. K. 
Świerczewskiego we Wro­
cławiu odbyła się uroczy­
stość otwarcia I Ogólno­
polskiej Spartakiady Mło­
dzieży. Uroczystość tę za­
szczycili swą 
przedstawiciele najwyż-

z przewodniczącym Rady 
Państwa PRL marszał­
kiem Polski Marianem Spy 
chalskim oraz bawiącym 
z oficjalną wizytą w Pol­
sce prezydentem CSRS 
gen. armii Ludvikiem Svo-

Sytuacja w Libii 
powraca do normy

KAIR (PAP). Życie w 
Trypolisie, Benghazi i in­
nych miastach libijskich, 
jak wynika z napływają­
cych do Kairu doniesień, 
stopniowo wraca do nor­
my. Decyzją rady dowódz­
twa rewolucji zakaz wy­
chodzenia z domów został 
uchylony we wtorek na 
trzy godziny, a we środę 
na 4 godziny. W Trypolisie 
odbyły się manifestacje na 
znak poparcia republiki.

Komunikaty radiowe infor­
mują o napływających pod 
adresem rady dowództwa re­
wolucji depeszach i li-

obecnością bodą.
Po wejściu na płytę sta- 

. , dionu reprezentacji poszczę-szych władz państwowych gólnych województw i miast
wydzielonych sportowców i 
gości powitał sekretarz KVt 
PZPR we Wrocławiu Ryszard 
Ratajłowicz, a oficjalnego 
otwarcia spartakiady dokonał 
przewodniczący ogólnopolskie 
go komitetu spartakiadowego, 
wiceprzewodniczący GKKFiT 
mgr Józef Rutkowski.

Punktualnie o godz. 17 na 
trybunie zajęli miejsca hono­
rowi goście uroczystości, 
których powitał przewodni­
czący GKKFiT dr Włodzimierz 
Reczek, meldując o gotowości 
do defilady.

Przy dźwiękach reprezenta-
9 Dokończenie na str. 2

wyrazami apro- Jemen.

baty i solidarności. Wzno­
wiła swą działalność libijska 
agencja prasowa LNA. Jednak 
ie porty lotnicze i morskie 
nadal są zamknięte.

Rada dowództwa rewolucji 
zwróciła się do kompeten­
tnych władz toaz wojskowych, 
amerykańskiej w Wheelus i 
brytyjskiej w Tobruku, z żą­
daniem przerwania wszelkich 
lotów ćwiczebnych. Rada o- 
głosiła również oświadczenie, 
w którym wyraża niezadowo­
lenie, że brytyjski minister 
spraw zagranicznych Michael 
Stewart przyjął doradcę zde­
tronizowanego króla Libii, 
Idrisa.

• • •
KAIR (PAP). Kolejnym pań 

stwem arabskim, które uzna­
ło nowy rząd libijski jest

Okraju
WARSZAWA (PAP). Środa 

była ostatnim dniem oficjal­
nej wizyty w naszym kraju 
ministra spraw zagranicznych 
Królestwa Nepalu — Gehen- 
dry Bahadura Rajbhandari. W 
godzinach rannych minister 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami został przyjęty w 
URM przez wicepremiera Eu­
geniusza Szyra.

* * •
WARSZAWA (PAP). Komi­

tet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
przesłał do Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
USA depeszę z serdecznymi 
życzeniami z okazji 50 rocz­
nicy powstania tej partii.

* * . *

WARSZAWA (PAP). Z oka­
zji zbliżającej się 25 rocznicy 
wydania 6 września 1944 r. 
przez PKWN historycznego de 
krętu o reformie rolnej, któ­
ra była największą zdobyczą 
polskiej wsi uzyskaną dzięki 
władzy ludowej już w pierw­
szych dniach po wyzwoleniu» 
Stowarzyszenie Geodetów Pol­
skich organizuje w Lublinie 
w dniach 5—6 bm. specjalną 
sesję naukową poświęconą te^ 
mu wydarzeniu.

* * •

SZCZECIN (PAP). W dniu 
inauguracji IV ogólnopolskie­
go festiwalu krótkometrażo- 
wych filmów morskich odby­
ła się w Szczecinie konferen­
cja prasowa, na której omó­
wiono założenia programowe 
tej wielkiej imprezy oraz mo­
żliwości jej dalszego rozwo­
ju. W czasie konferencji wy­
stąpili minister żeglugi Jerzy 
Szopa oraz honorowy gość fe­
stiwalu — sławnv żeglarz poi 
ski — Leonid Teliga.

Wybitny pisarz białoruski
- Janka Bryl dziś otrzyma odznakę 
„Zasłużonym Ziemi Gdańskiej

Oświadczenie Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

Naród polski nigdy nie przebaczy zbrodni hitlerowskich!
WARSZAWA (PAP). —1 

września — zgodnie z re­
zolucją Komisji Praw tylko nieznaczna część 
Człowieka ONZ oraz ape­
lem międzynarodowej kon 
ferencji przeciwko neona- 
zizmowi przedstawicieli 18 
państw europejskich w 
Moskwie dn. 28 marca 1969 
r; — jest Międzynarodo-

niesione przez Jakikolwiek dożywotniego więzienia. Na
kraj, który padł ofiarą hitle- podstawie tej ustawy oraz de 
iowskiej agresji. Stosunkowo cyzji federalnego sądu naj-

tych wyższego, dotyczącej wykład-
strat — około pół miliona — ni paragrafu 50 ustępu 2 ko­
to bezpośrednie ofiary dzia- deksu karnego NRF, sądy za-

dzialny za eksterminację Po- odpowiedzialności karnej 
— landrat w żywcu, odpo- sprawców tych zbrodni;
wiedzialny za egzekucje w po _ zwraca sie do ODinii
wiecie żywieckim. Wśród nie- „,,1.1 __,__ , ‘ ,

------„ ----- -------- ------, ukaranych, a żyjących w ^ całego świata,
łań wojennych. Ogromną więk 'Chodnioniemieckie —■ niezależ- NRF zbrodniarzy hitlerowskich spowodowała podpisa­

nie od dowodów winy — mo- są wysocy funkcjonariusze nie, ratyfikację i stosowa- 
gą tak zmieniać kwalifikację aparatu hitlerowskiego, jak nfe w «raktvee »raer w«7v- zbrodni hitlerowskich. abv w vnmw> r? __ praKiyce przez WSZy

szość stanowią ofiary świa 
domej i planowej polityki eks 
terminacyjnej III Rzeszy nie­
mieckiej wobec narodu i pań­
stwa polskiego.

Rząd Niemieckiej Republiki

zbrodni hitlerowskich, aby 
można było każdą zbrod-

W. Koppe, B. Streckenbach, . ___- ,_ , . ,
l. Hahn, j. Thuemmier, są o- stkie państwa, w tym tak-

Wym Dniem Walki Z Fa- Federalnej nie chce uznać w 
szyzmem. Wrzesień jest

nię hitlerowską uznać za prze prawcy z obozów zagłady w Że i przede wszystkim
Oświęcimiu, Majdanku, stutt- przez rząd NRF, konwencjidawnioną.

W tej sytuacji — głosi oś hofie, Rogoźnicy, Bełżcu, So- ONZ z dnia 26 Hstopada
mautjcme — przypisać naie- biborze, Treblince, są morder iq/>o _ . __ , ,~ .
ży takie oburzające fakty, że cy polskich dzieci, kobiet i r. O nieprzedawnienill

starców. zbrodni wojennych i zbrod
Sprawa właściwego ścigania ni przeciwko ludzkości;

sposób jednoznaczny winy wiadczenie przypisać nale
Rzeszy niemieckiej za wywo- ■A’ takie oburzające fakty, ż<
lanie II wojny światowej, ani nP* ?4d w Monachium unie-
politycznych, prawnych, mo- wmmł SS-sturmbannfuehrera _ _ _ __________,
ralnych i materialnych skut- Loelgena 1 SS-Unterschar- i ukarania zbrodniarzy hitle- __ do „b
fców tej wojny. Wymownym , fuehrera H. Eichlera, od o- rowskich nie jest tylko we- , . ą«* . ® dalszej aK-
dowodem tego jest praktyka wiedzialnych za zamordowa-
ścigania i karania zbrodniarzy 
hitlerowskich w NRF, w wy­
niku której dziesiątki tysięcy 
tych zbrodniarzy żyje nadal 
na wolności w NRF bezkarnie 
— mimo upływu 25—30 lat od 
popełnionych przez nich zbrod 
ni, mimo deklaracji oficjal­
nych czynników NRF o pra­

nie co najmniej 439 przedsta-

miesiącem poświęconym 
pamięci ofiar agresji hit­
lerowskiej na Polskę.

W związku z 30 roczni­
cą agresji hitlerowskiej i 
wybuchu II wojny świato­
wej Główna Komisja Ba­
dania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce ^ wydała 
oświadczenie w którym m.
mOdCZpyierwszego dnia wojny worządfloŚPi państwa zachód- Kraśniku, X^anaU "w^nv T™ “

k do lei zakończenia naród nioniemieckieeo i mimo postu w " „-U , .!™/;'’ dama Zbrodni Hitlerów

łunanu,!! UIC Ł.V 1XV V» WC 1 , „ , "
wnętrznym problemem NRF. tywizacji międzynarodowej

.................................. - Jest to sprawa, w której spra współpracy w zakresie U-
wicieli inteligencji polskiej w wiedliwym rozwiązaniu zainte iawniania i ilnkiunentnwa.Bydgoszczy, że sąd we Flen- resowane są wszystkie naro- -»dwniania » dOKumentOWa-
sburgu postawi! poza ściga- dy, które padły ofiarą hitle-
niem SS-Gruppenfuehrera H. rowskiej napaści, w szczegól-

nioniemieckiego i mimo postu 
latów światowej opinii publicz

nła zbrodni hitlerowskich.
Utrwalmy w pamięci na­

rodów po wsze czasy — 
trzydziestą rocznicę jako ostrzeżenie dla Iudz- 

napaści Niemiec hitlerow- kości — zbrodnie hłtlerow 
drat w Janowie Lubelskim, skich Główna Komisja Ba skiego ludobójstwa.
" ...... ......................... Naród polski, ofiara zbro

Remefartha, kata ludności ności zaś naród polski 
Wielkopolski, Warszawy i Ło- w
dzi, że dotychczas nie zostali "
ukarani: H. Asbach — lan-

W Prezydium MRN w 
Gdyni odbędzie się dzisiaj 
uroczystość wręczenia od­
znaki „Zasłużonym Ziemi 
Gdańskiej” "wybitnemu pi­
sarzowi białoruskiemu Jan­
ce Brylowi, który wchodzi 
w skład delegacji pisarzy 
radzieckich na XII Zjazd 
Pisarzy Ziem Zachodnich i 
Północnych. Pisarzowi ra­
dzieckiemu wręczy odzna­
kę przewodniczący Pre­
zydium MRN w Gdyni Jan 
Mariański.

Janka Bryl był cekaemi 
stą w 2 baonie strzelców 
morskich i walczył w 1939 
roku w Redłowie i na Kę­
pie Oksywskiej, Po zaję­
ciu kępy przez hitlerow­
ców dostał się do niewo­
li, po czym dwukrotnie 
próbował ucieczki. Za dru­
gim razem udało mu się 
w towarzystwie dwóch jeń 
ców przedrzeć poprzez 
Berlin, Gdańsk i Króle­
wiec do Grodna. Od jesie­
ni 1942 roku walczył w 
partyzantce radzieckiej.

Osiedlił się na Białoru­
si i jest tam propagato­
rem kultury polskiej. Jego 
dziełem jest album poświę 
eony miejscu gdzie uro­
dził się Adam Mickiewicz, 
a ostatnio, na 25-lecIe PRL, 
pod jego redakcją wydano 
w Mińsku w języku bia­
łoruskim książkę z 32 0- 
powi ad antami pisarzy pol­
skich. (czes)

eksterminacji ludności w tych ... „ ,
powiatach, H. F. Auerswald SklCh W PolSCet

aż do jej
polski ponosił bezprzykładne 
w dziejach ludzkości cierpie­
nia i ofiary. Każdej doby W 
ciągu II wojny światowej hit­
lerowcy mordowali 3000 Pola­
ków. r__ ___ _ _____________  _______ ____o___  „ ______ „ ^____ _______ ____ _ ________  ______

Polska utraciła ogółem po- terminie przedłużenia ściga- ce, K. Bode — współodpowie- gana wymiaru sprawiedli- tych zbrodni będą ścigani
-„„„a m,i.nnaw o- nia zbrodni d0 końca 1979 r. dzialny za bezprawne wyda- wości NRF nraktvre nr7P- no wszvstkin krańce fiwła

nie obejmuje hitlerowskiego nie wyroków śmierci na oto- -- ^ Kr praktyce prze- PO wszystkie Krańce SWia
ludobójstwa, lecz dotyczy tyl rońców Poczty Gdańskiej,
ko zbrodni, zagrożonych karą K, ypn Groeben rm odpowie­

dni hitlerowskiego iudobój
nej, domagalaceł się sprawie- _ komisarz getta warszaw- —■ wzywa do szerokiej stwa, nigdy nie zapomni

hitIerow* *kie^°> M śmieić międzynarodowej akcji pro zbrodni hitlerowskich i ni­skich ludobójców. dową wielu tysięcy mieszkań . ; , ... . . . _ •
Ustawa Bundestagu z 4 sier- ców getta i wspóibudowniczy testu i walki przeciwko sto ?dy nie przebaczy spraw- 

pnia 1969 r. o ograniczonym ośrodka zagłady w Trebłin- sowanej przez władze I or- com tych zbrodni. Winni
nad sześć milionów swych o- 
bywateli. Są to — w stosun­
ku do liczby ludności — naj­
większe straty biologiczne, po

miiczania zbrodni hitierow ta tak długo, dopóki nie po 
skich oraz zwalniania od niosą sprawiedliwej kary.

Przewidywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 4 bm.

Zachmurzenie zmienne z 
ptzelotnymi opadami. Tempe­
ratura od 11 do 18 stopni. 
Wiatry północno-zachodnie u- 
miarkowane do dość silnych.

Zet 3 dni 
centralne dożynki

WARSZAWA (PAP). Dobie­
gają końca przygotowania do 
tegorocznych, centralnych do­
żynek, które odbędą się 7 bm. 
na Stadionie X-lecia w War­
szawie. Do stolicy przybyły 
już wszystkie zespoły arty­
styczne, chóry, kapele ludo­
we oraz wiejskie zespoły spor 
towe, które odbywają wspól­
ne próby oraz przygotowują 
się do barwnego widowiska. 
Przewiduje się bowiem, że 
oprócz 50 tys. przodujących 
rolników, robotników rolnych 

pracowników rolnictwa z 
całego kraju — warszawski 
stadion wypełnią liczne dele­
gacje zakładów pracy oraz 
mieszkańcy stolicy.

—•----

fi fint Dzień Energetyka
BYDGOSZCZ - KATOWICE 

(PAP). We środę na konfe­
rencji prasowej w Bydgosz­
czy poinformowano że tego­
roczne obchody Dnia Energe­
tyka odbędą się 6 bm. w To­
runiu,

i
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Prezydent L. Svoboda 
opuścił Polskę

Zakończenie XII Zjazdu Pisarzy I Ogólnopciska Spartakiada 
Młodzieży - otwarta!

O Dokończenie ze str. 1
mowy z przewodniczącym Ra 
dy Państwa PRL oraz spotkał 
Się z I sekretarzem KC PZPR 
Władysławem Gomułką i pre­
zesem Rady Ministrów Józe­
fem Cyrankiewiczem.

Ze strony polskiej przy roz 
mowach i spotkaniach z pre­
zydentem CSRS obecni byli: 
minister spraw zagranicznych 
Stefan Jędrychowski, mini­
ster obrony narodowej gen. 
broni Wojciech Jaruzelski, wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych Zygfryd Wolniak, am­
basador PRL w CSRS Wło­
dzimierz Janiurek i dyrektor 
departamentu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Włady­
sław Napieraj.

Prezydent Svoboda wziął u- 
Aział w wiecu zorganizowa­
nym w Warszawie w 30 rocz­
nicę napaści hitlerowskiej na 
Fołskę. Udział prezydenta 
CSRS w tej wielkiej antywo­
jennej manifestacji ludności 
Warszawy był wyrazem zde­
cydowanej woli z jaką naro­
dy Polski i Czechosłowacji — 
pierwsze kraje napadnięte 
przez III Rzeszę przed 30 laty 
— występują na rzecz zacho­
wania i utrwalenia pokoju w 
Europie i w świecie.

Prezydent Svoboda z mał­
żonką i towarzyszącymi oso­
bami odwiedził poza Warsza­
wą Kraków i Wrocław. W po 
dróży prezydentowi CSEJ5 i 
jego małżonce towarzyszyli 
przewodniczący Rady Państwa 
PRL marszałek Polski Marian 
Spychalski z małżonką.

„Ppoies(-69" 
i drzeworyty
i. Kuran-Boguckiej

W Dworze Artusa i Sieni 
Gdańskiej nastąpiło wczoraj 
otwarcie wystawy pt. „Pro­
test 69”, zorganizowanej przez 
gdański okręg ZPAP. Wysta­
wę otworzył prezes zarządu 
okręgu Mieczysław Baryłko. 
Blisko 40 autorów: malarzy,
rzeźbiarzy i grafików prezen 
tuje tu swe prace związane 
tematycznie z protestem prze 
ciwko wojnie, obroną pokoju 
i humanistycznych ideałów. 
Wystawa będzie czynna przez 
cały wrzesień.

Równocześnie w Teatrze 
s,Wybrzeże” w Gdańsku czyn 
na jest wystawa drzeworytów 
Ireny Kuran-Boguckiej, mają 
cych za temat również pro­
test przeciwko wojnie. Jak 
stwierdził w katalogu wysta­
wy Andrzej Cybulski, prace 
te są „protestem artystki 
przeciwko odczłowieczaniu ży 
cia w świecie, gdzie są tortu­
ry i obozy koncentracyjne, 
zbrodnie, nienawiść, okrucień­
stwo i zagrożenie atomowe”.

(ak)

W czasie pobytu w Krako­
wie odbyło się uroczyste po­
siedzenie Miejskiej Rady Na­
rodowej, na którym prezy» 
dentowi Svobodzie nadano go 
dność honorowego obywatela 
miasta. Prezydent Svoboda 
odwiedził Uniwersytet Jagiel­
loński oraz miejsca, gdzie 
formował pierwszą za granicą 
czechosłowacką jednostkę woj 
skową w 1939 roku. W Brzegu 
nad Odrą prezydent Svoboda 
złożył wieniec na cmentarzu 
czechosłowackich ofiar hitle­
rowskiego faszyzmu. We Wro 
ciawiu prezydent CSRS spot­
kał się z przedstawicielami za 
łóg przemysłowych miasta, 
złożył wizytę na Uniwersyte­
cie _ Wrocławskim oraz wziął 
udział w uroczystości otwar­
cia Ogólnopolskiej Spartakia­
dy Młodzieży (relację z tej im 
prezy pióra własnego wysłan­
nika zamieszczamy osobno).

W rozmowach prseprowadzo 
nych w czasie wizyty prezy­
denta CSRS w Polsce doko­
nano szerokiej i owocnej wy­
miany poglądów na tematy 
interesujące obie strony.

Stwierdzono, że tak jak 
przed 30 laty znamiennym 
aktem solidarności polsko-cze 
chosłowackiej było formowa­
nie na terytorium Polski woj 
skowej jednostki czechosło­
wackiej do wspólnej wal­
ki z agresją ówczesnych 
Niemiec tak i dzisiaj, 
po doświadczeniach minio­
nych lat, a zwłaszcza w obli­
czu realnego zagrożenia wy­
nikającego z odradzania się 
zachodnioniemieckich sił mi- 
litaryzmu i odwetu, ścisłe 
współdziałanie Polski i Cze­
chosłowacji ma doniosłe zna­
czenie dla sprawy ich bezpie­
czeństwa, zachowania przez 
nie zdobyczy socjalizmu i dal 
szego pomyślnego rozwoju obu 
państw.

W oparciu o ścisłe związki 
wzajemne i trwały sojusz z 
ZSRR, o Układ Warszawski i 
jedność państw socjalistycz­
nych, Polska i Czechosłowa­
cja wnoszą istotny wkład w 
dzieło ustanowienia trwałego 
pokoju w Europie. Dla osiąg 
nięcia tego celu poważne zna­
czenie ma w chwili obecnej 
realizacja idei wysuniętych w 
apelu budapeszteńskim — 
zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji w sprawie bezpie 
czeństwa i współpracy.

Rozmowy, które przebiegały 
w atmosferze braterskiej przy 
jaźni i serdeczności, cecho­
wała pełna zgodność poglą­
dów we wszystkich omawia­
nych sprawach.

W rozmowach zgodnie stwier 
dzono, że wzajemne stosun­
ki przyjaźni i współpracy, 
scementowane wspólną walką 
z faszyzmem, jednością celów 
i interesów, stanowią trwały 
dorobek narodów Polski i Cze 
chosłowacji. Zarazem pod­
kreślono potrzebę dalszego 
aktywnego działania na rzecz 
umocnienia i systematyczne­
go rozszerzenia wszechstron­
nych związków łączących PRL 
z CSRS.

® Dokończenie ze str. 1 
Zbigniew Załuski, na­

wiązując do programowe­
go referatu Tadeusza Ho­
lują, zwrócił uwagę na co­
raz bardziej okrutny cha­
rakter wojen, które we 
współczesnym świecie przy 
noszą cierpienia nie tylko 
walczącym żołnierzom, ale 
i całej ludności. O ile w 
I wojnie światowej poległo 
ok. 10 min żołnierzy i kil­
kaset tysięcy osób cywil­
nych, to w drugiej wojnie 
liczba ofiar wśród ludno­
ści cywilnej wyniosła 20 
min — przewyższając o 5 
min straty walczących ar­
mii. Kraj nasz stracił 6 
milionów obywateli, z cze 
go na formacje wojskowe 
i oddziały walczącego pod­
ziemia przypada ok. 200 
tys. osób. Pozostałe ofiary, 
to zamordowani w obo­
zach koncentracyjnych, za­
męczeni mężczyźni, kobie­
ty i dzieci — ludzie bez-

Na zdjęciu: przemawia zna­
ny pisarz, autor licznych 
książek o tematyce II wojny 
światowej Zbigniew Załuski.

Fot. Wł. Nieżywiński

bronni. Zadaniem literatu­
ry jest zapobieganie woj­
nom — przez przekazywa­
nie doświadczeń przeszło­
ści, ukazywanie aktualnej 
sytuacji.

Józef Wójcicki, prze-

żenia społeczeństwa całe­
go kraju do spraw mo­
rza. Jego zdaniem zwłasz­
cza w literaturze dziecię­
cej i młodzieżowej daje 
się odczuć brak tematyki 
morskiej.

Zbigniew Zakiewicz za­
jął się obrazem wojny w 
literaturze radzieckiej. Oto 
fragment jego wystąpie­
nia: „To, że wojna jest 
czymś, co przekracza ludz­
kie kompetencje — aczkol­
wiek, o paradoksie, jest 
ona wywoływana przez 
człowieka, że bez względu 
na końcowy wynik jest 
ona największym złem, ja­
kie może spotkać ludz­
kość — rzekł Simonow do­
piero w dziesięć lat po 
umilknięciu ostatnich wy­
strzałów II wojny świato­
wej. W okresie gdy nad­
szedł czas na refleksje, gdy 
ci którzy byli miażdżeni w 
jej bezmyślnych trybach, 
niedawni żołnierze: Oku­
dżawa, Bondariew, Byków, 
Bakłanow — otrząsnęli się 
z doznanego szoku i zna­
leźli w sobie siłę aby o- 
sądzić wojnę i dać o niej 
prawdziwe świadectwo...”

We wczorajszej dyskusji za­
bierali także głos Janusz Dy­
bowski, Waldemar Kotowicz, 
Edward Kurowski i Alojzy 
Sroga. W trakcie wczorajszych 
obrad przybyły na salę dele­
gacje harcerzy i przedstawicie 
le samorządu spółdzielni „Przy 
morze” oraz delegacja gdyń­
skiego Technikum Hotelarskie­
go — z kwiatami 1 pozdrowie­
niami dla uczestników zjazdu. 
„Piszcie nam o tej ziemi po­
wieści i wiersze, bo ta ziemia 
z ufnością daje Wam swe 
serce” — prosili harcerze pi­
sarzy.

Po przyjęciu przez zebra­
nych propozycji delegacji zie­
lonogórskiej, aby następny 
zjazd odbył się w Zielonej 
Górze, TADEUSZ KAJAN od­
czytał w imieniu komisji wuio 
skowej projekt rezolucji zjaz­
du. Rezolucja, przyjęta jedno­
myślnie, głosi:

„Zgodnie z treścią licz­
nych wypowiedzi, jakie pa 
dły -w czasie dyskusji, ape­
lujemy do wszystkich pi­
sarzy polskich o szerokie 
zainteresowanie i włącze­
nie się całym bogactwem 
swych talentów do obcho­
dów rocznic narodowych, a 
pęzede wszystkim do ob­
chodów rocznicy bohater-

Ziem Zachodnich i Północ­
nych w nowe granice Ma­
cierzy, zwycięskiego za­
kończenia wojny z hitle­
rowskim agresorem oraz do 
włączenia się w obchody 
wielkich rocznic kultural­
nych — w szczególności 
związanych z Ziemiami 
Zachodnimi i Północnymi, 
i jubileuszem kopernikow­
skim.

Uczestnicy XII Zjazdu 
Pisarzy Ziem Zachodnich i 
Północnych wyrażają ser­
deczne podziękowanie ca­
łemu społeczeństwu oraz 
władzom ziemi gdańskiej 
za przyjęcie, jakiego do­
znali na Wybrzeżu. Związ­
ki uczuciowe, jakie zo­
stały nawiązane w czasie 
naszego pobytu i podczas 
spotkań z mieszkańcami tej 
ziemi, stanowić będą za­
wsze żywą inspirację dla 
twórczych przedsięwzięć i 
zachętę do literackich po­
wrotów nad polski Bał­
tyk”.

Stanisława Fleszarowa- 
-Muskat w wystąpieniu za 
mykającym obrady zjazdu 
stwierdziła, iż zgromadze­
nie pisarzy spotkało się z 
dużą życzliwością i zainte­
resowaniem władz partyj­
nych i uaństwowyoh, któ­
rych przedstawiciele ob­
serwowali cały tok obrad. 
„Pisarze pracują w samot­
ności — powiedziała m. in. 
przewodnicząca zarządu 
gdańskiego oddziału ZLP 
— ale bywają wielkie mo­
menty, kiedy głos ich mu­
si się połączyć z głosem 
narodu; powinien być on 
głosem pełnym, zabrzmieć 
szczególnie głośno, szcze­
gólnie stanowczo. Takim 
momentem była 30 roczni­
ca wybuchu wojny. Udział 
Wasz w naszym zjeździe był 
poważną, godną, stanow­
czą manifestacją. Słowa 
wypowiadane z trybuny 
zjazdowej rozbrzmiewały 
nie tylko tutaj. Wasz po­
byt w Gdańsku był wiel­
kim wydarzeniem dla tej 
ziemi”.

Wieczorem przewodniczą 
cy Prezydium WEN Tade­
usz Bejm podejmował u- 
szestników zjazdu bankie­
tem na pokładzie „Bato­
rego”.

! A. K.

® Dokończenie ze str. 1
cyjnej orkiestry Śląskiego 
Okręgu Wojskowego, przed 
trybuną honorową przemasze­
rowały reprezentacje wszyst­
kich 21 startujących w spar­
takiadzie województw i miast 
wydzielonych. Doskonale pre­
zentowali się reprezentanci 
województwa gdańskiego w 
efektownych czerwonych dre­
sach z daleka widocznym na­
pisem na plecach „Gdańsk”.

Po defiladzie odbył się prze­
piękny, barwny pokaz gim­
nastyczny w wykonaniu ucz­
niów szkól podstawowych, 
średnich i podchorążych WP. 
Płyta stadionu mieniła się 
bielą, czerwienią, żółcią i zie­
lenią, a znajdująca się na­
przeciw trybuny honorowej 
tzw. żywa trybuna raz po 
raz zaskakiwała wielobarw­
nymi napisami i rysunkami. 
Pokaz ten trudno wyrazić 
słowami, tak był piękny i na­
wet ci, którzy oglądali go w 
telewizji nie mieli jeszcze peł­
nego wyobrażenia, gdyż za­
brakło im tak istotnej rze­
czy jak kolorów. Uroczystość 
otwarcia zakończył pokaz ogni 
sztucznych.

Zanim przejdę do relacjono 
wania środowych wydarzeń 
na arenach spartakiadowych 
Wrocławia, kilka „remanento 
wych” spraw z poprzedniego 
dnia. Chodzi mi przede wszy­
stkim o imprezy odbywające 
się w Poznaniu. Zakończyły 
się tam eliminacje wdoślarek, 
przy czym odbyły się one tył 
ko w trzech konkurencjach, 
gdyż w pozostałych liczba 
zgłoszonych osad była równa 
łub mniejsza od 8. W sumie 
najwięcej osad w finałach re­
gat żeńskich będzie miała War 
szawa — 7, następnie Byd-

25-lecśe welk 
partyzanckich 
w Puszczy Kampinoskiej

W 25-lecie wybuchu powsta 
nią _ w Puszczy Kampino­
skiej ZBoWiD organizuje w 
dniu 7. września br. uroczysto 
ści związane z tą rocznicą. 
Rozpoczną się one w Wier­
szach o godzinie 12 na cmen 
tarzu partyzanckim. Po części 
oficjalnej, na dawnym placu 
alarmowym odbędzie się spot­
kanie partyzantów „Grupy 
Kampinos” z zaproszonymi 
gośćmi.

Odjazd do Wierszy autoka­
rami z placu Defilad w War­
szawie od strony ul. Marszał­
kowskiej przy wejściu do Par 
łacu Kultury w godzinach od 
8 do 10. Zawiadomienie o re­
zerwowaniu miejsc w auto­
busach należy przesyłać na 
adres: ZBoWiD, Koło nr 3,
Warszawa — Bielany, ul. Ma 
rymoncka 34.

goszcz — 6 oraz Gdańsk — 5.
W Poznaniu wystartowali 

też pływacy. W pierwszym 
dniu nasi reprezentanci zdo­
byli 24 pikt.: asa zwycięstwo
Doboszyńskiej' na 400 m st. 
dow., 4 miejsce Piianowskiej 
i 8 miejsce Zdeland w tym sa­
mym biegu, 3 miejsce Pisz- 
czyk na 100 m klas. dziewcząt 
oraz 8 miejsce Kasprzak w 
tym samym finale, wreszcie 
8 miejsce sztafety 4 X 200 m 
st. dow.

A teraz o wydarzeniach 
wrocławskich. Nasi szabliści 
zajęli ostatecznie w turnieju 
drużynowym 6 miejsce, ule­
gając w walce dodatkowej o 
miejsca 5—6 drużynie Rzeszo­
wa 4:9.

Tenisiści doprowadzili jui 
turniej w większości konku­
rencji do półfinałów. Z gdań­
szczan w półfinale gry poje­
dynczej chłopców znalazł się 
ostatecznie tylko Niedźwiedz- 
ki (poza nim grają Wiśniew­
ski, Fibak i Rogulski), w grze 
podwójnej nasza para Niedź- 
wiedzki, Nawrocki dostała się 
do półfinału po wygraniu z 
parą Durlewicz, Grabowski 
6:3, 6:0. W grze pojedynczej
dziewcząt Ewa Rybarczyk 
przegrała w lU finału z Ciep 
ka 6:4, 0:6, 9:11.

Drugie zwycięstwo odnieśli 
we środę gdańscy piłkarze 
ręczni. Wygrali oni z Krako­
wem miastem 19:11 (7:3). Tak 
więc nasz zespół ma już za­
pewnione miejsce w finało­
wej czwórce. Nasi chłopcy 
spotkają się w ostatnim me­
czu eliminacyjnym z Opolem.

Gdańskie dziewczęta grają 
dość nerwowo i jeszcze słabo 
taktycznie. We środę po dra­
matycznej walce zremisowały 
z Wrocławiem woj. 8:8 (2:3). 
Nasz zespól nie ma już raczej 
szans na znalezienie się w 
pierwszej czwórce turnieju.

Równolegle ze strzeleckimi 
zawodami spartakiadowymi 
odbywają się Mistrzostwa Pol 
ski Juniorów. Stąd też tylko 
niektóre konkurencje strzelec 
kie zaliczają się do punktacji 
spartakiadowej. I tak np. w 
konkurencji kbks szkolny Ma 
rek Lenartowski z Floty za­
jął drugie miejsce — 559 pkt.j 
ale tylko w ramach Mistrzostw 
Polski Juniorów.

Kolejny sukces zanotowali 
na swym koncie nasi judocy. 
W wadze półciężkiej Antoni 
Reiter zajął drugie miejsce 
po przegraniu finałowej walki 
z Ogończykiem z Warszawy. 
Tak więc judocy gdańscy po­
większyli zdobycze punktowe 
naszego województwa o dal­
szych 7 pkt.

Ze zmiennym szczęściem 
walczyły nasze reprezentacje 
w siatkówce. W Świdnicy 
gdańskie siatkarki wygrały z 
Warszawą 3:1, natomiast w 
Szczawnie Zdroju siatkarze 
naszego- województwa ulegli 
Łodzi miastu 2:3.

W strzelectwie sportowym 
w konkurencji pistoletu stan­
dard juniorek Lemańska by­
ła 4 z 558 pkt.

R. STANOWSKI

wodnicząey Stowarzyszę- sĄtej walki ludu śląskie* 
nia Marynistów Polskich, go 50-lecia powstań śląs- 
mówił o konieczności zbli- kich, 25-lecia powrotu

LEKARSKIE
DR Z. KRAJEWSKI, skór 
ne, weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-26349

MOTORYZACYJNE
„WARSZAWĘ M-20” sprze 
dam. Gd.-Orunia, ulica 
Serbska 10-1 — przed
„Adrią”. G-26121

AUTA nowe: „Fiat 125” i
włoski, „Renault 10”, 
„Warszawę 224”, „skodę 
1000 MB”, „Syrenę 104” i] 
inne używane oraz zamia-j 
ny samochodów poleca j 
Auto-sprzedaż — Gdynia,! 
Świętojańska 81, telefon; 
21-88-23, godz. 14—17; Szy-j
mański.______________S-110131
„SYRENĘ 104”, 1967 rök I
sprzedam. Gdynia, Włady-! 
sława IV 61-4. S-10763?

DYREKCJA PTH „ELDOM”
uprzejmie zawiadamia PT Klientów

ŻE W OKRESIE OD DNIA 1 WRZEŚNIA 
1969 R. DO 28 LUTEGO 1970 R.

zakupiony w sklepach „Eldom”

na terenie trójmiasta oraz w Starogardzie, 
Tczewie, Lęborku i Sztumie

ZMECHANIZOWANY SPRZĘT 
DOMOWY 

o wadze powyżej 15 kg

BĘDZIE ODWOŻONY BEZPŁATNIE 
DO DOMÓW KLIENTÓW

Zapraszamy do naszych sklepów!
X 6007-K

wyrazy głębokiego współ « 
czucia z powodu śmierci I

Krystyny
składają

współpracownicy ze 
Szkoły Podstawowej nr 
32 w Gd.-Nowym Porcie 

26729-G

Koledze
HENRYKOWI
MAZUROWI

wyrazy współczucia 
z powodu zgonu

matki
składają

Dyrekcja, Samorząd 
Robotniczy, koleżanki 
i koledzy z Gdyń­
skich Zakładów Prze­
mysłu Piekarniczego 
w Gdyni.

K-6071

Wszystkim, którzy oka 
zali współczucie z po­
wodu nagłej śmierci mo 
jego syna

tP.

PRACA
POMOC domową przyj­
mę. Wrzeszcz, Matejki 5 
m. 1, teł. 41-98-15. G-26236
FRYZJERKĘ damską, do­
brą silę na stałe zatrud­
nię. Gdańsk, Rzeźnicka 
47b. G-26700

POMOC domowa, starsza 
do trzech osób potrzebna. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
101, pracownia kapeluszy.

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne, 
mistrz Sylwester Ryszka, 
teł, 22-13-47. S-11008

zmarłego dnia 25 sierp­
nia 1969 r. w wieku 38 
lat, serdeczne podzięko­
wanie składa

matka i rodzina 
S-11024

Dnia 30 sierpnia 1969 r. 
zmarł po ciężkiej cho­
robie specjalista chirurg

dr med.

Witold
Oziewicz
Wyrazy głębokiego 

współczucia rodzinie skła 
dają

pracownicy Obwodo­
wej Przychodni Por­
towej w Gdyni.

S-11073

Dnia 1. 00. 1969 r. zmarł najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, brat, dziadek

ś. t p.
STANISŁAW ŻUKOWSKI

żył lait 58
Msraa święta odbędzie się dnia 4. 09. 1969 r. o 

godz. 14 w kościele, św. Antoniego w Brzeźnie.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Nowym 

Porcie o godz. 15.
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
żona I rodzina

26790-G

Dnia 1 września 1969 r. zasnęła w Bogu prze­
żywszy lat 35 nasza najdroższa córka i siostra

ś. t p.
KRYSTYNA GAWRON

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w ko­
ściele parafialnym św. Jadwigi w Nowym porcie 
w dn. 4 września o godz. 15.45, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

rodzice i siostra
________ _______ 26759-G

PRZYJMĘ w dzierżawę 
pomieszczenie względnie 
teren na warsztat konser­
wacji samochodów. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-26104.

MATRYMONIALNE
SAMOTNY, przystojny, kul 
turalny, lekko szpakowa­
ty, wysoki, dobrze sytuo­
wany, lat 42, pozna panią 
o podobnych walorach w 
wieku 25—35 lat, najchęt­
niej z mieszkaniem. Zdję 
cia mile widziane, zwrot 
zapewniony. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod MG-26167.
ROZWIEDZIONY, nie ~ z
własnej winy, lat 26, wy­
soki, pozna odpowiednią 
panią, najchętniej z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod SM-10774.

NAUKA

WPISY na zaoczne (ko­
respondencyjne) kursy: 
i kreśleń technicznych bu- 
j dowlanych, maszynowych 
i oraz kosztorysowania 1 in 
j westycjl przyjmuje, szcze 
gółowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester­
platte 11. K-5622

ROZPOCZYNAMY zajęcia 
na kursach na tytuły mi­
strzowskie i robotnika wy 
kwalifikowanego w zawo­
dach : ślusarz samochodo­
wy, maszynowy, narzędzio 
wy, tokarz, frezer, instala 
tor przemysłowy, elektro­
mechanik, elektromonter, 
przyjmujemy zapisy na 
kursy operatorów żura­
wi, suwnic, wciągarek i 
dźwigów. Zapisy i infor­
macje WZS „Oświata” — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4,
tel.__41-21-82. K-5818
PRZYJMUJEMY zapisy na 
kursy przyuczenia do za­
wodu modniarskiego, kra­
wieckiego, mechanika po­
jazdowego, ślusarza, elek­
tromechanika, tele-radio- 
mechanika, malarza, intro 
ligatora oraz na kursy 
przygotowujące do egza­
minu kwalifikacyjnego w 
zawodach: galwanizer, in­
stalator sanitarny, ko­
wal, elektryk, monter izo­
lacji . termicznych, sto­
larz, cieśla, murarz, de­
karz i inne. Zakład Do­
skonalenia Zawodowego ~ 
Gdańsk-Wrzeszcz, Miszew- 
skiego 12, tel. 41-G3-62.

SPRZEDAŻ
KREDENS oszklony, na 
wysoki połysk, piękną sza 
fę z biblioteczką oszkloną. 
6 krzeseł wyściełanych — 
sprzedani niedrogo. Sopot, 
ul. Jagiełły 4 m. 2, Higie- 
rowa, godz. 17—21. G-26119 
MAGNETOFON „Grundig 
TK 40”, nowy, 4 ścieżki, 3 
szybkości, okazyjnie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod S-10765.

NIERUCHOMOŚCI
DOM 6 pokoi, 2 hektary, 
sad, światło, staw, rzecz­
ka, Rybnie — od Białogar­
du kilometr —■ sprzedam. 
Gąsiorowski, poczta Wic­
ko, Lębork, gdańskie.

P-702
DOMEK jednorodzinny o 
powierzchni do 80 m kw., 
chętnie z budynkiem go­
spodarczym lub garażem 
na terenie trójmiasta ku­
pię. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-26108.
GOSPODARSTWO rolne 11 
ha, dobre położenie —■ 
sprzedam. Alojzy Popów, 
Lubichowo, pow. Staro­
gard Gdański. G-26120

ZAWIADAMIAMY PT KLIENTÓW,
że uchwałą walnego zgromadzenia 
spółdzielni z dnia 24. V 1969 roku

zmieniona została 
dotychczasowa nazwa

Elbląskiej Spółdzielni Budowlanej na Budowlaną 
Soółdzielnię Pracy w Elblągu, ul. Wybrzeżna 13, 

tel. 45-45 i 20-59.
Spółdzielnia WYKONUJE roboty budowlane, In­

westycyjne i remontowe w zakresie budownictwa 
ogólnego zarówno dla jednostek gospodarki uspo­
łecznionej jak i nieuspołecznionej.

_________ 5942-K

KUPNO
TEATR „Wybrzeże” — 
Gdańsk, ul. Św. Ducha .2, 
zakupi garnitury amery­
kańskie w kolorze beż do 
brązu. G-26116
MEBLE, komplety i posz­
czególne sztuki mahonio­
we, orzechowe (krzywe
nóżki), dębowe, gdański
rzeźbiony oraz złocone,
dekorowane brązem i . in- 
tersem jak krzesła, fote­
le, komoda, kanapki, ser- 
wantki, stoły, stoliki, biur­
ka, sekretarzyki, ramy de­
koracyjne do luster i o- 
brazów, zdewastowane i 
dobry zegar kominkowy 
kupię, Gdańsk-Wrzeszćz, 
ul. Żeleńskiego 18.

G-26501

WYNAJMĘ 3 pokoje wy­
dzielone małżeństwom — 
płatne z góry za rok lub 
wynajmę instytucji cały 
dom 109 m kw. Jelitkowo, 
Orłowska 2a. G-26055
ZAMIENIĘ — mieszkania 
2,5 pokoju, kuchnia, ła­
zienka, c.o„ wszelkie wy­
gody, centrum Wrzeszcza 
— na trzy albo czteropo- 
kojowe, najchętniej nowe 
budownictwo. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-26509.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, parter, ogródek, pie­
ce na Stogach na kawa­
lerkę. Wiadomość: Gdańsk 
-Stogi, ul. Skiby 1-3 m. 5.

G-26555

LOKALE

POKÖJ odstąpię maryna­
rzowi pływającemu. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-26117.
PRACUJĄCA studentka po 
szukuje pokoju. — Tel. 
31-22-31, wewn. 33 — do 
godz. 15. G-2619?
ZAMIENIĘ M-3 spółdziel­
cze Orunia na M-5 lub 
większe, najchętniej na 
Osiedlu Młodych. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-2G126.
INŻYNIER poszukuje po­
koju. Możliwość udziele­
nia korepetycji. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-26175.

Olsztyn — Spółdzielcza 
dwa pokoje, kuchnia, wy­
gody zamienię na równo­
rzędne w trójmieście. Wia 
domość: tel. 22-11-73, po
godz. 18. G-26129
ZAMIENIĘ w Gdyni samo 
dzielne mieszkanie jedno­
pokojowe, na większe. — 
Wiadomość: tel. 21-38-47.

S-10751
zamienię — mieszkanie 
M-3, centrum Malborka 
(nowe budownictwo) na 
pokój z kuchnią w trój­
mieście. Tel. 52-16-39, po
godz. 17.____________G-25345
KRAKÓW — mieszkanie 
dwupokojowe, komforto­
we, zamienię na równo­
rzędne w Gdyni. Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia — pod 
S-10723.

V
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Jak wychować 
współczesnego człowieka?
Rozmowa z prof, dr Bogdanem Suchodolskim

W dniach 4 — 9, XI br. w Warszawie obradować 
będzie, pod patronatem przewodniczącego Rady Państwa, 
Mariana Spychalskiego, Międzynarodowy Kongres Peda­
gogiczny. Organizatorami Kongresu ze strony Polski są 
Polska Akademia Nauk oraz Ministerstwo Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego. Będzie to kolejne, odbywane co 
4 lata, spotkanie pracowników naukowych ze wszystkich 
kontynentów świata, zrzeszonych w Międzynarodowym 
Towarzystwie Nauk Pedagogicznych,

— Wokół jakich zagad­
nień koncentrować się bę­
dą obrady kongresu?

— Kongres poświęcony 
będzie zagadnieniom wy­
chowania i badań pedago­
gicznych w epoce współ­
czesnej, ze szczególnym 
uwzględnieniem problemów 
Wynikających z postępu in­
dustrializacji, urbanizacji i 
rozszerzającego się uczest­
nictwa kulturalnego, a 
przede wszystkim demo­
kratycznych dążeń społecz 
nych. Centralnym zagad­
nieniem kongresu będzie 
wytyczenie kierunku ba­
dań pedagogicznych w 
tych nowych warunkach, 
aby nauki pedagogiczne 
mogły najlepiej służyć 
praktyce. Obrady w sek­
cjach dotyczyć będą głów­
nie społecznego uwarunko 
wania procesów wychowaw 
czych, reorganizacji kształ 
cenią ogólnego w związku 
z postępem współczesnej 
nauki, wykształcenia i wy 
chowania technicznego, wy­
chowania przez sztukę, 
ustroju szkolnictwa śred­
niego i wyższego, no i 
wreszcie metodologii ba­
dań pedagogicznych.

— Pan profesor wspom­
niał o naukach pedago­
gicznych w służbie prak­
tyki. Jak to należy ro­
zumieć? W jaki sposób re­
zultaty tych obrad oddzia­

ływać będą na pracę o- 
gółu pedagogów, nauczy­
cieli?

— Nie należy tego ro­
zumieć zbyt praktyeystycz- 
nie. To nie kongres nau­
czycieli i wychowawców. 
Jest to impreza par 
excellence naukowa. Więk 
szość referatów kongreso­
wych będzie drukowana w 
prasie pedagogicznej, wszy­
stkie zaś referaty polskie 
wydane zostaną przez Os­
solineum. W ten sposób 
staną się dostępne dla 
szerokich rzesz nauczycie­
li, a tym samym będą 
mogły znaleźć zastosowa­
nie w codziennej prakty­
ce szkolnej. Mowa oczy­
wiście o tych nauczycie­
lach, którzy interesują się 
ostatnimi wydarzeniami w 
pedagogice, jej nowymi 
osiągnięciami.

— Kto weźmie udział w 
kongresie?

— W kongresie uczestni­
czyć będzie przeszło 400 
osób, z czego połowa po­
chodzi z różnych krajów 
Europy, Ameryki i Afryki. 
M. in. przybędą: prezes
Akademii Nauk Pedago­
gicznych w Związku Ra­
dzieckim — prof. Chwo- 
stow i wiceprezes tej aka­
demii — prof. Markusze- 
wicz; profesor Sorbony — 
Maurice Debesse; z Anglii
— prof. King, z Norwegii
— prof. Sandven. Z Włoch

przyjadą prof. prof. Ma- 
nacodra i Volpieelli; z
Czechosłowacji prof. prof. 
Pawlik i Bakoś.

— Jak świadczą te na­
zwiska — oraz fakt, że 
patronuje kongresowi prze 
wcdniczący Rady Pań­
stwa —ranga tego spotka­
nia jest bardzo wysoka...

— Nie tylko naukowa, 
ale i polityczna — jak 
to zresztą bywa ze wszyst­
kimi tego rodzaju sympo­
zjami.

Rozmawiała:
St. ORZEŁOWSKA

W Stoczni Gdańskiej im. Lenina
NA POCHYLNIACH I W BA­

SENACH WYPOSAŻENIO­
WYCH

10 kadłubów budują obecnie 
stoczniowcy gdańscy na swo­
ich pochylniach. Buduje się 
tam dwie przemysłowe bazy 
rybackie, trzy trawlery prze­
twórnie i drobnicowce róż­
nych typów. Na wydziale K-2 
powstaje kadłub prototypowe­
go drobnicowca o nośności 12 
tys. ton. Dziesięć takich stat­
ków budują stoczniowcy na 
zamówienie armatora brazy­
lijskiego. Inną jednostką pro­
totypową jest masowiec o no­
śności 5500 ton budowany na 
pochylni wydziału K-3. Statek 
ten przeznaczony dla szcze­
cińskiej PŻM będzie miał cał­
kowicie zautomatyzowaną ma­
szynownię i elektrohydraulicz­
ne urządzenie sterowe z „Hy- 
drosteru”.

W basenach wyposażenio­
wych stoczniowcy pracują na 
16 statkach, których łączna 
nośność wynosi blisko 85 tys. 
ton. W wyposażeniu znajduje 
się m. in. prototypowy drob­
nicowiec o nośności 4500 ton 
m/s „Aleksandra Kołłątaj”. 
Najliczniejszą grupę jednostek 
w basenach wyposażeniowych, 
bo liczącą aż 9 statków, są 
trawlery-przetwórnie rybackie.

BILANS PRAKTYK
W lipcu i sierpniu odbyło 

praktykę w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina około 120 słucha­
czy wyższych uczelni krajo­
wych. W praktykach waka­
cyjnych i dyplomowych ucze­
stniczyli studenci z wyższych 
szkół ekonomicznych w So­
pocie i Poznaniu, z politech­
nik — w Gdańsku, Częstocho­
wie i Gliwicach, z Uni wersy­
tetu Katowickiego i SGPiS w 
Warszawie. W stoczni odby­
wało także praktyki ponad 
100 studentów z ZSRR, NRÜ, 
Francji, Jugosławii, NRF, In­
dii, Pakistanu, Węgier, Buł­
garii, Wietnamu i Cejlonu. 
Tegoroczną nowością w stocz 
ni były hufce pracy, W ra­
mach 6 hufców specjalistycz­
nych praktykę robotniczą od­
było 200 studentów Politech­
niki Gdańskiej.

250 TYS. KM NA 25-LECIE 
PRL

Po zbudowaniu ostatnio 
przez Zakład Budowy Silni­
ków 6-cylindrowego silnika, 
stoczniowcy mają już na 
swym koncie 250 tys. KM zbu­
dowanych u siebie. Produkcję 
silników okrętowych rozpo­
częła stocznia we wrześniu 
1960 roku. Pierwszy „Burmei- 
ster” zainstalowany został w 
siłowni drobnicowca „Bieło- 
morskles” zbudowanego dla 
armatora radzieckiego. W pięć 
lat później Zakład Budowy 
Silników miał już na swym 
koncie 100 tys. KM zawartych 
W 19 zbudowanych silnikach. 
W ubiegłym roku rozpoczęto 
bugowę silników. 6-cylinOro*

wyciu a w tym roku — 7-cy- 
lindrowych o mocy 7650 KM. 
Stoczniowcy rozpoczęli już bu­
dowę 4 takiego silnika.

INWESTYCJE SOCJALNE
Od października ub. r. bu­

dowana jest w stoczni wielka 
pracownicza stołówka z peł­
nym nowoczesnym wyposaże­
niem techniczno - gospodar­
czym. Przepustowość tej jad­
łodajni oblicza się na 10 ty­
sięcy obiadów dziennie. Bę­
dzie to więc prawdziwa fa­
bryka obiadów, która rozwią­
że wreszcie problem gorących 
posiłków dla wszystkich pra­
cowników stoczni. Inną pla­
cówką socjalną, o którą wzbo 
gaci się stocznia w najbliż­
szym czasie, jest ośrodek lecz 
niczo-zapobiegawczy. Inwesty­
cja ta zapewni wygodniejsze 
pomieszczenia dla poradni 
przystoczniowej i pozwoli roz­
szerzyć lecznictwo i profilak­
tykę.

(czes)

Zenon Michalik z Zako- 
. panego, wieloletni trener 
narciarski klubu SN PTT < 

, w Zakopanem, wychowaw­
ca wielu doskonałych bie-1 

i gaczek narciarskich, przed 
trzema laty zajął się ama- 

i torską rzeźbą w drzewie, 
oraz korzeniopiastyką. Pra- 

I ce Michalika oparte na ( 
folklorze tatrzańskim moż- 

1 na oglądać od 2 września ( 
br. w sali „gwarnej” 
Związku Podhalan w Za-1 
,kopanem.

CAF Olsżbwslti

Cenne odkrycie
areMigiciite

Archeolodzy, przeprowadza­
jący badania w rejonie Gło­
gowa nad Odrą, natrafili os­
tatnio na niezwykle interesu­
jące wykopaliska. Otóż odko­
pano tu dwa fragmenty fun­
damentów, które według prze 
widywań należały do wczesno 
chrześcijańskiej świątyni. U- 
stalono natomiast niezbicie, 
że pochodzą one z X wieku 
naszej ery.

Gdyby przypuszczenia oka­
zały się słuszne, mielibyśmy 
do czynienia z najstarszym 
obiektem budownictwa sakral 
nego na ziemiach polskich.

„Przyszedłem Pana zabić!64
Stanisława Goszczurnego 

Prapremiera w Teatrze „Wybrzeże“

i

Publicystyka poli­
tyczna na scenie wy­
maga nie tylko siły 
argumentacji, która 
przekona widza, musi 
być tak napisana, by 
w trakcie jej słucha­
nia zapomniało się, że 
toczący się dialog to 
szermierka poglądów, 
by losy osób działają­
cych na scenie zaczęło 
się śledzić z coraz więk 
szym zainteresowaniem, 
niepokojem.

AUTOR, któremu udała 
się taka operacja prze 

niesienia artykułu dzien­
nikarskiego na deski te­
atralne na pewno jest bar 
dzo utalentowany, ale i 
realizatorzy sceniczni, któ­
rzy potrafią ożywić, papie­
rowe bądź co bądź sytu­
acje i postacie, również 
dowiedli — przynajmniej 
w przypadku przedstawie­
nia sopockiego — iż wła­
dają znakomicie kunszta-

Parlamentarzyści
frsmcuscjr
na Wybrzeżu

Bawiąca w Polsce na za 
proszenie Kancelarii Sej­
mu PRL delegacja grupy 
francusko-polskiej Zgroma 
dzenia Narodowego Fran­
cji przybyła wczoraj w go 
dżinach wieczornych na 
Wybrzeże.

Delegacji przewodniczy 
Michel Poniatowski (grupa 
niezależnych w parlamen­
cie francuskim). Goście 
francuscy zwiedzili już 
Warszawę, Wrocław i Byd 
goszcz oraz przeprowadzili 
szereg rozmów między in 
nymi na temat problemu 
niemieckiego i bezpieczeń­
stwa europejskiego.

W dniu dzisiejszym par­
lamentarzyści francuscy w 
towarzystwie posłów na 
Sejm PRL zwiedzą Starów 
kę Gdańską, Stocznię im. 
Lenina oraz Gdynię, złożą 
wieniec na cmentarzu żoł 
nierzy francuskich w Gdań 
sku oraz wiązanki kwia­
tów przed pomnikiem na 
Westerplatte i wysłuchają 
koncertu organowego w 
Katedrze Oliwskiej.

(k.j.)

na pólkach

Po sukcesach w Billingham

Nakładem „Czytelnika”, w 
serii kieszonkowej, ukazały 
się opowiadania Mariana Pro- 
mińskiego pt. „Atrament i 
krew”.

„Z Kosmosu na Ziemię” to 
tytuł kolejnej pozycji Biblio­
teki Problemów drukowanej 
nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Naukowego. Auto­
rem książki, która traktuje o 
meteorach i meteorytach, jest 
F. L. Boschke. z niemieckie­
go przełożył Bruno Lang.

Państwowy Instytut Wydaw­
niczy wydał książkę Marii 
Podrazy • Kwiatkowskiej pt.: 
„Młodopolskie harmonie i dy­
sonanse”. Jak już wynika z 

; tytułu, autorka i dostrzega v [yz 
literaturze Młodej Polski, 
którą zwykliśmy., traktować na 
ogół jäkö :'cafoSĆ, pewne ' ten­
dencje i stanowiska przeciw­
stawne.

Dość niezwykłą karierę _ ży­
ciową i literacką Zbigniewa 
Uniłowskiego prezentuje w 
swojej książce pt.: „Zbigniew 
Uniłowski” Bolesław Faron. 
Książkę wydała „Wiedza Pow­
szechna”.

Cenną pozycją dla nauczy­
cieli gimnastyki i trenerów 
jest książeczka Kazimierza Ba 
rańskiego pt.: „Zabawowe for 
my ćwiczeń gimnastycznych” 
wydana nakładem „Sportu i 
Turystyki”,

* * *

Miłośnicy poezji mają do 
wyboru cztery nowo wydane 
tomiki: Norwida „Vade-me­
cum”, Pasternaka „Wybór 
wierszy”, Śpiewaka „Ugory” i 
Brzękowskiego „Erotyki”.

«D SPOMNIAŁEM już, że 
sztukę zagrano bar­

dzo ciekawie. Henryk Bi­
sta umiejętnie połączył 
zewnętrzną maskę 'zamoż­
nego dziś przemysłowca 
zachodnioniemieckiego, o

Kilka dni temu do Gdy­
ni powrócił z 10-dniowe- 
go pobytu w Anglii 34-osc 
bowy Zespól Pieśni i Tań­
ca „Dalmor”. Reprezento 
wał on Polskę w Billing- 
ham na V Międzynarodo­
wym Festiwalu Folklory­
stycznym. Rozmawiamy na 
ten temat z długoletnim 
kierownikiem artystycz­
nym zespołu Bronisławem 
Zachem.

— Jak to się stało, że właś 
nie zespół „Dalmoru” spotka 
ło tak miłe wyróżnienie?

— Zespół nasz zosta’ 
wskazany przez CRZZ, 
a zakwalifikowany przez 
komisję Min. Kultury i 
Sztuki. Najmilsze było to, 
że tym razem reprezento­
waliśmy nie tylko „Dal­
mor’', ale — Polskę!

— Może poproszę kilka słów 
na temat samego festiwalu?

— Międzynarodowy Festi 
wal Folklorystyczny orga­
nizowany jest co roku w 
małym 35-tysięcznym mia­
steczku angielskim Billing­
ham. Organizatorzy zapra­
szają zwykle 10 zespołów 
zagranicznych (co drugi rok 
Polskę — poprzednio nasz 
kraj reprezentowany byl 
przez „Lachy” z Nowego 
Sącza). W tym roku, o-

trasą, gorąco witane przez 
Jurny publiczności. Następ 
nie odbyła się prezentacja 
zespołów na estradzie na 
rynku miasta, gdzie przed­
stawiono też 8-minutowy 
program każdego zespołu, 
co było niejako wprowa- 
izeniem do właściwych wy 
stępów. Nasz zespół poka­
zał taniec z sieciami i szo- 
ca kaszubskiego. Pierwszy 
koncert odbywał się w Bil 
lingham College Theatre, 
to jest w podrzędniejszej 
sali, o tańszych biletach, 
gdzie pokazaliśmy 40-minu 
towy program. Dopiero dru 
gi, już zasadniczy, 80-mi- 
nutowy program daliśmy 
w dniu 17. VIII. w Forum 
Theatre Billingham, w sali 
wypełnionej do ostatniego 
miejsca. Kurtyna szła pięć 
razy w górę...

— Co zespół pokazał publi­
czności angielskiej?

— Przygotowaliśmy dwu 
częściowy program. Repre 
zentując całą Polskę, chcie 
liśmy pokazać folklor róż­
nych dzielnic kraju; były 
więc polonez, mazur, kuja­
wiak, oberek, ale pokaza­
liśmy także tańce i piosen­
ki charakterystyczne dla 
naszego regionu nadmor-

w Billingham”. Albo „The 
Northern Echo” pisał m. 
in.: „Piosenkarze, tańce ł 
muzyka zachwyciły wy­
bredną widownię utwora­
mi radości i smutku ry­
backiego zawodu. Śliczne 
w barwie widowisko „U 
rybaków” odebrano ze 
szczególnym entuzjaz­
mem ...”.

— Czy zespól nawiązał ja­
kieś kontakty z reprezentan­
tami innych krajów?

— Tak, i to bardzo ser­
deczne, szczególnie z ^ze­
społami: Rumunii, Jugosła 

. wii, Wysp Kanaryjskich. 
Natomiast najbardziej bli­
ski repertuarem był nam 
zespół włoski.

— A jak uhonorowano udział 
zespołów w V Międzynarodo­
wym Festiwalu Folklorystycz 
nym?
- Nasz zespół otrzymał 

puchar, proporczyk i dyp­
lom pamiątkowy w języku 
staroangielskim... Ze swej 
strony wręczyliśmy upo­
minki burmistrzowi Billing 
ham i organizatorom festi­
walu.

Tu warto jeszcze dodać, 
że do sukcesów Zespołu 
Pieśni i Tańca „Dalmoru” 
przyczynili się również — 
kierownik zespołu muzycz 
nego Roman Lepiocha, re­
żyser Leonard Rybicki, 
choreograf Ryszard Gam- 
szej oraz kompozytorzy A- 
dolf Wiktorski i Mieczy­
sław Krzyński.

Rozmawiała: ■
M. LENG

mi scenicznymi. W sumie 
wysiłki talentów i umie­
jętności wielu — autora, 
aktorów, reżysera, sceno­
grafa, nawet i muzyka — 
złożyły się w Teatrze 
„Wybrzeże” na niespełna 
półtoragodzinny spektakl, 
który — przyznajmy od 
razu — śledziliśmy z na­
piętą uwagą, miotani u- 
czuciami raz gniewu, to 
grozy, to znów wzrusze­
nia.

A poruszany problem — 
nienowy. Odpowiedzial­
ność za zbrodnie popeł­
nione przez hitlerowców 
w Polsce. Zastanawianie 
się nad sensem obrachun­
ku. I to z dwóch punk­
tów widzenia — polskie­
go i niemieckiego. Zdawa­
łoby się, że wszystko już 
dawno na ten temat po­
wiedziano. A jednak Go- 
szczurny jeszcze porusza 
nowe aspekty — jak mło­
dzież niemiecka patrzy na 
.winy ojcowy

Albert Weiss (Henryk Bista) 
i jego żona, Marta (Irena Ma- 
ślińska).

Fot. Tercjan Multaniak

nienagannej oninii, z wy­
buchami dawnych ese- 
sowskich pasji, gdy wspo­
minał „wielkie dni” i służ­
bę „wielkiej idei” Se­
kundował mu w tym, bar 
dziej jeszcze lisi, dziś a-

prócz naszego, brały u- 
dział zespoły z: Turcji,
Szwajcarii, Włoch, Rumu­
nii, Hiszpanii, Danii, Jugo­
sławii, Wysp Kanaryj­
skich, Szkocji i Irlandii. 
Festiwal zdobył sobie sła­
wę jako jedna z najlepiej 
organizowanych imprez te 
go typu w Anglii. Ze wzglę 
du na dużą różnorodość ze 
społów i przedstawianych 
przez nie programów, or­
ganizatorzy odstąpili od za 
sady punktowania. Kryte­
rium oceny zespołu stano­
wi aplauz publiczności i 
ton recenzji prasowych.

— Jaki był program festi­
walu?

— Zaczęło się od wiel­
kiej, barwnej parady zespo 
łów biorących udział w im 
prezie, które w swoich re 
gionalnych strojach prze­
ciągnęły długą, bo 2 km

dwokat ongiś również ese­
sman, Stanisław Dąbrow­
ski. Wierną żoną eksgesta- 
powca była Irena Maśliń- 
ska; niewiele wie o zbrod­
niach męża, a chce za 
wszelką cenę bronić spo­
koju domowego ogniska.

Inną jest córka Ewa. 
Jadwiga Polanowska z 
przekonaniem i mocą ro­
zegrała jej walkę o praw­
dę, o dochodzenie tego, 
jakim był jej ojciec. Gdy 
ta studentka architektury, 
która chce budować pięk­
ne domy, załamuje się, do­
wiedziawszy się o zbrod­
niach ojca, wierzymy nie 
tylko w jej ból, ale i w 
to, że jej pokolenie może 
będzie inne niż pokolenie 
rodziców. Bo i kolega 
Fwy — student muzyki 
Rudolf (Jerzy Nowicki) ze 
wstrętem mówi o tym 
co było.

Nieproszonym głosem su 
mienia stał się Polak 
(Lech Grzmoeiński), który 
przyjechał z Gdańska szu­
kać ukrywającego się sze­
fa gestapo. Znalazł go. — 
„Przyszedłem Pana zabić” 
to tylko pogróżka z nie 
nabitym pistoletem, ale 
gestapowiec jest przerażo­
ny. Rozmowy z żoną, cór­
ką, samym gestapowcem, 
jego adwokatem i... wia­
domość, że prokurator u- 
morzył dochodzenie prze-

skfego, a więc ' „Mazurek' 
marynarski” i barwne wi­
dowisko „Ü rybaków’'’. ...

— Ilu widzów obejrzało wy 
stęp naszego zespołu?

— W sumie 18 tysięcy. 
Odbyło się 12 koncertów 
(dwa poza programem), a 
angielska telewizja i BBC 
dokonały z nami 3 nagrań 
radiowych i telewizyjnych.

— A jaka była opinia kry­
tyki prasowej, która stanowi­
ła przecież miernik popular­
ności?

— Proszę, oto wycinki 
z gazet. „Evening Gazet­
te” pisała: „W przeciwień­
stwie do innych, błyszczał 
wielobarwny kostiumowo i 
wymyślny, polski, dalmo- 
rowski Zespół Pieśni i Tań 
ca z Gdyni. Zespół popi­
sał się wspaniale swoim pro 
gramem, robiącym wraże­
nie zawodowego. Takiego 
wykonania nie widziałem

ciw temu dziś zacnemu 
przemysłowcowi... z powo­
du braku dowodów winy 
to zewnętrzna treść sztuki.

Reżyserował przedstawię 
nie Marek Okopiński, wy- 
punktowując zasadnicze 
myśli kilkakrotnym powta 
rzaniem ich osobno, jakby 
w odrębnych dziennikar­
skich entrefiletach wyła­
mywanych osobno ze szpalt 
artykułu, całość spektak­
lu natomiast nie rozbił 
przerwami, nadając mu 
spoistą zwartość.

Scenografia Jerzego 
Krechowicza operowała 
wielokolorowymi plansza­
mi fotomontażowymi, wy­
świetlanymi na tylnej pła­
szczyźnie sceny. Zazwy­
czaj wyświetlaniu plansz 
towarzyszyła «muzyka o- 
pracowana przez Janusza 
Hajduna.

Reasumując: nowa dy­
rekcja artystyczna Te­
atru „Wybrzeże”, w oso­
bach kierownika artystycz 
nego Marka Okopińskie- 
go i kierownika literackie­
go Stanisława Hebanow­
skiego, zainaugurowała swą 
działalność wprowadze­
niem na scenę debiutu dra 
matycznego gdańskiego pi­
sarza. Czy inauguracja by­
ła udana? W każdym ra­
zie ?— ambitna.

Marek DULĘBA

Sezonowa olimżKa
cen nawozów
także we wrześnu

Spieszymy poinformować 
naszych czytelników - rol­
ników, że sezonową ob­
niżkę nawozów przesunię­
tą najpierw, jak już pisa­
liśmy, z miesiąca paź­
dziernika na sierpień prze­
dłuża się również na wrze 
seń tego roku. Opusty 
cen dotyczyć będą tych 
samych asortymentów na­
wozów mineralnych co w 
sierpniu za wyjątkiem su- 
peHomasyny', 'która nie 
będzie tą obniżką objęta. 
Równocześnie jednak bo­
nifikatę zastosuje się we 
wrześniu dodatkowo w 
odniesieniu do superfosfa- 
tu granulowanego — cena 
o 15 proc. niższa, a także 
wobec siarczanu amonu
— cena o 13 proc. niższa.

W rezultacie łącznie se­
zonowa obniżka cen obej 
muje we wrześniu: nawo­
zy azotowe takie jak sa- 
letrzak, saletry, wodę amo 
niakalną i siarczan amo­
nu — o 13 proc.; wszyst­
kie nawozy fosforowe za 
wyjątkiem supertomasyny
— o 15 proc. oraz wszyst­
kie nawozy potasowe —
0 15 proc.

Decyzja ta podjęta 
przez nasz rząd jest for­
mą pomocy dla rolników 
celem likwidacji skutków 
suszy. Jak wiadomo wy­
sokie nawożenie może w 
znacznym stopniu przyczy 
nić się do poprawienia po­
rostu traw na użytkach 
zielonych, może pokaźnie 
zwiększyć wydajność m. 
in. poolonów. a także jest 
niezbędna dla dobrego 
startu wszystkich ozimin.

T. Ch. 
-----©-----

Malesrec
airakefą

Dawna fabryka szpadli
1 łopat w Maleńcu, zbud.o- 
wana w 1784 r. i prze­
kształcona niedawno W 
muzeum techniki staropol­
skiej, cieszy się nieustan­
ną frekwencją turystów. 
W tym roku miejscowe u- 
rządzenia zwiedziło ponad 
100 tys. osób.

Zakład w Maleńcu, acz­
kolwiek obecnie już na 
emeryturze, może być w 
każdej chwili uruchomio­
ny. Raz do roku, w cza­
sie Dni Świętokrzyskich, 
fabrykę uruchamia się, na 
pędzając ją energią, czer­
paną za pomocą olbrzy­
miego drewnianego koła 
znad rzeki Czarnej,
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Polowanie na kaczki
| f*'

Ml

Najwięcej ptactwa wodnego 
na naszym terenie spotyka­
my w pow. elbląskim, a 
szczególnie na podmokłych ob 
szarach wokół Zalewu Wiśla­
nego. Sezon polowania na 
kaczki trwa już od początku 
sierpnia.

Na zdjęciu: Po udanym po­
lowaniu myśliwy Jan Jędra- 
szewski z Gdyni pokazuje swo 
Je trofea pracownikowi z ob­
sługi promu na Wiśle koło 
Swibna.

Fot. Wł. Nieżywiński

U

„Między
wrześniem a majem

Z dniem 1 września na 
ekrany kin trójmiasta wszedł 
nowy pełnometrażowy doku­
mentalny film prod, polskiej, 
reżyserii R. Wionczka pt.: 
s,Między wrześniem a ma­
lern”.

Film uderza bogactwem ma­
teriału, wszechstronnością hi­
storycznych ambicji, ukazuje 
wysiłek zbrojny i wkład ca­
łego narodu w zwycięstwo 
nad faszyzmem, rodzenie się 
w walce nowej koncepcji ide- 
owo-politycznej Polski, a 
adresowany jest przede wszy­
stkim do ludzi młodych, dla 
których trudne i krwawe la­
ta wojenne są tylko historią. 
Takich widzów jest w naszym 
kraju olbrzymia większość i 
taki właśnie film był im 
bardzo potrzebny.

Na ekranach kin trójmiasta 
film będzie wyświetlany w 
następujących terminach: do
7. IX w kinie „Bajka” we 
Wrzeszczu; od 10 do 14. IX 
w kinie studyjnym ^Atlan­
tic” w Gdyni; od 23 do 23. 
IX w kinie „Polonia” w 
Sopocie.

0 tym 
warto

!Z!SC
DZIŚ W TROJMIESCIE

i
Zarząd Koła Przewodników 

turystycznych PTTK organi- 
zuje w sali SArP o godz. 19 
Spotkanie przewodników z u- 
czestnikami walk o Wester­
platte.

W klubie „Lastadia” o go- 
Bzinie 19 spotkanie z b. ob­
rońcą Westerplatte. Po spot­
kaniu o godz. 19 impreza w 
wykonaniu aktorów Teatru

Wybrzeże»* pt. „Pamięci tam­
tych dni»’.

Klub Weteranów PKP przy 
klubie Sezam” zaprasza o 
godz. 18 na spotkanie towa­
rzyskie.

ZEZWOLENIA NA WYWOŹ 
DZIEŁ SZTUKI...

'.„dyrekcja Muzeum Pomor­
skiego przy Toruńskiej 1 — 
U p., załatwia wre wtorki i 

' piątki w godz. 9—15 wszelkie 
sprawy związane z oceną i 
Wydawaniem zezwoleń na wy- 
\vóz dzieł sztuki za granicę.

WYPADKI
Na skutek zepsucia się ukła 

flu kierowniczego w samocho 
dzie ciężarowym marki „Lub 
lin” nr rej. GA 5340 prowadzo 
nym ul. Okopową przez Paw­
ła B. pojazd ten najechał 
na drzewo. Zostało ono ziarna 
ne, a samochód uszkodzony.

* * *
Jadąc al. Grunwaldzką i do 

jeżdżając do skrzyżowania z 
al. Wojska Polskiego, Leonard 
M. prowadzący „Syrenę” nr 
rej. GS 8496 zmienił pas ruchu 
i zajechał drogę „Warszawie” 
nr rej. GA 0325 kierowanej 
przez Stanisława B. W wy­
niku zderzenia pojazdy zo­
stały uszkodzone.

* * *
Na skrzyżowaniu al. Lenin- 

gradzkiej i uł. Chmielnej An­
drzej D. kierowca „Nysy” nr 
rej. 1871 SE nie udzielił pier­
wszeństwa przejazdu tramwa­
jowi linii 13. Pojazdy otarły 
się o siebie doznając uszko­
dzeń.

* * *
i,Warszawa” nr rej. 3056 

OK prowadzona przez Jerze­
go K. najechała wieczorem 
na nieoświetlony parkujący 
na ul Beethovena samochód 
ciężarowy „ZIŁ” nr rej. GA 
6274. Pojazdy zostały uszko­
dzone, a pasażerka „Warsza­
wy” Teresa K. doznała lek­
kich obrajeń.

ZMIANY 
rozkładu jazdy 
pociągów trakcji
elektrycznej

W związku z robotami sie­
ciowymi na odcinku Gd.- 
-Wrzeszcz — Sopot w dniach 

5, 8 i 9 bm. ruch pociągów 
trakcji elektrycznej na linii 
Gdańsk — Gdynia i Wejhe­
rowo będzie się odbywać w 
zmienionym rozkładzie jaz­
dy.

Odjazd z Gdańska GI. do 
Gdyni Gł. Os.: 8.22, 8.45, 9.15,
9.45, 10.15, 11.15, 11.45, 12.15,
12.45, 12.52, 13.00, 13.15. i da­
lej wg rozkładu jazdy.

Odjazd z Gdyni Gł. Os. do 
Gdańska Gł.: 8.02, 8.17, 8.52,
9.22, 9.52, 10.22, 10.54, 11.22, 11.32,
12.22, 12.40 i dalej wg rozkła­
du jazdy.

Odjazd z Gdyni Gł. Os. do 
Wejherowa: 8.19, 8.49, 9.19, 9.19, 
10.05, 10.37, 10.49, 11.19, 11.49 do 
Chyloni, 12.19, 12.49 i dalej wg 
rozkładu jazdy.

SZCZEGÓŁOWE ROZKŁADY 
JAZDY ZNAJDUJĄ SIĘ PRZY 
KASACH BILETOWYCH.

Kabaret „To-Tu“
w Monako

Przed kilkoma dniami 
wyjechał do Monako stu­
dencki kabaret „To-Tu” z 
Gdańska działający przy 
klubie Studentów Wybrze­
ża „Żak”. Reprezentuje on 
polskie środowisko studen­
ckie na organizowanym 
dorocznie w Monte Carlo 
Międzynarodowym Festi­
walu Studenckich Zespołów 
Artystycznych. Uczestniczy 
w tym festiwalu około 2.0 
amatorskich zespołów» stu­
denckich z całej niemal 
Europy.

Gdański kabaret „To-Tu” 
^wystąpi na monakijskim 
festiwalu z sztuką Jerzego 
Krechowicza „Król ojciec”

Dziesięcioosobowa grupa 
gdańskich artystów amato­
rów 10 września powraca 
do kraju.

V P.

W stronę ...lata 1 Sopot ma poradnię
OSTATNIA niedziela 

sierpnia zajaśniała 
znowu słońcem, jakby 
chciała przypomnieć, że 
przecież jest jeszcze ka­
lendarzowe lato. Ale to 
słońce inne już było od 
tego sprzed dziesięciu za­
ledwie dni. Co prawda na 
sopockim deptaku pojawi­
ły się kolorowe letnie su­
kienki, a na molo wyle­
gły tłumy, ale to już nie 
to... Sezon się skończył, 
warto więc zastanowić się 
jak było, czy Sopot zdał 
egzamin turystyczny?

Dziś trudno jeszcze ope­
rować konkretną liczbą 
gości, którzy odwiedzili 
Sopot w czasie ostatniego 
sezonu. Takimi danymi 
będzie dysponował dopie­
ro za kilka dni Miejski 
Komitet Kultury Fizycz­
nej i Turystyki w Sopo­
cie. Na razie można tylko 
stwierdzić jedno: tegoro­
czne lato tysiąclecia przy­
niosło Sopotowi (jak i in­
nym nadmorskim miejsco­
wościom) niebywałe dotąd 
tłumy wczasowiczów i tu­
rystów.

Samo tylko sopockie 
Biuro Zakwaterowań KMS 
w ciągu dwóch i pół mie­
sięcy rozlokowało w pry­
watnych kwaterach miasta 
blisko 15 tysięcy osób (nie 
licząc ośrodków PTTK, 
pól namiotowych, wcza­
sów FWP i innych). Ale 
podobno dużo więcej niż 
za pośrednictwem BK, wy 
najęto w Sopocie mieszkań 
w drodze kontaktów pry­
watnych. Biuro Zakwate­
rowań w roku bieżącym 
dysponowało 1000 kwater 
prywatnych, wobec tego 
nie było w stanie zapew­
nić mieszkania wszystkim 
zgłaszającym się. Zwłasz­
cza w okresach najwięk­
szego nasilenia turystycz­
nego, a więc w drugiej 
połowie lipca i pierwszej 
— sierpnia. A nie każdy 
przecież przyjeżdża na za­
planowane z góry wczasy, 
czy też z własnym namio­
tem.

W tej sytuacji możli­
wość wynajęcia pokoju za 
pośrednictwem „koników” 
urzędujących zwykle pod 
stacją PKP lub też infor­
macji przekazywanych „jed 
na pani, drugiej pani” na­
leży uznać za zjawisko po­
zytywne. Z punktu widze­
nia dobra turystyki.

Ktoś tu zapyta: dobrze, 
ale dlaczego mieszkańcy 
Sopotu mając do dyspozy­
cji pokój, który mogą wy­
nająć, nie korzystają ma­
sowo z pośrednictwa Biu­
ra Zakwaterowań, jako in­
stytucji oficjalnej? Powo­
dów tego jest chyba parę.

Najważniejszy to dotyczą­
cy strony finansowej. We­
dług obowiązujących obec­
nie w Sopocie sftawek, za 
pokój 2-osobowy I kat. 
KMS płaci 80 złotych. Z 
tego właściciel pokoju pła 
ci jeszcze 10-procentowy 
podatek. Z punktu widze­
nia turysty to niemało, ale 
widać nie wszystkich od­
stępujących pokoje to u- 
rządza. Nic dziwnego, przy 
dobrej pogodzie wynajem 
zapewniony, a bezpośred­
nio można wziąć za taki 
sam pokój 100, albo i wię­
cej złotych.

W minionym sezonie sy­
tuacja była zresztą właś­
nie ze względu na dobrą 
pogodę wyjątkowa i dla­
tego wiele osób wynajmo­
wało swoje pokoje, pomi­
mo, że nie nosili się w o- 
góle z takim zamiarem. 
W ten sposób zdobywało 
mieszkanie w Sopocie set­
ki turystów, w tym i tych 
zagranicznych.

Ale, że turysta nie tyl­
ko potrzebuje mieszkać i 
spać, wobec tego wśród 
posezonowych refleksji 
pierwszorzędne miejsce po­
winna znaleźć odpowiedź 
na pytanie, jak żyli i czym 
żyli turyści. Inaczej — ja­
kie było tegoroczne zaopa­
trzenie miasta w artyku­
ły pierwszej potrzeby? Sły 
szeliśmy już przy różnych 
okazjach opinie, że Sopot 
pomimo, że dosłownie pę­
kał w szwach — z zaopa­
trzeniem w artykuły żywno 
ściowe radził sobie wcale 
dobrze.

I tak rzeczywiście, ogól­
nie rzecz traktując było. 
Wprawdzie zdarzały się 
przypadki, że tu i ówdzie 
zabrakło bułek, cukru, czy 
mleka (tego ostatniego nie 
dowieziono dwa, czy trzy 
razy w lipcu). Przedsię-

Sygnalizacja
poiarowo-alarmcwa

Fortowa Straż Pożarna w 
Gdańsku podaje do wiadomości 
że z dniem 1. IX zo­
stała uruchomiona na terenie 
Nowego Portu publiczna sygna 
lizacja pożarowo-alarmowa. W 
wypadku pożaru należy zbić 
szybkę pożarowskazu, nacisnąć 
guzik oraz czekać na przybycie 
straży pożarnej.

Poza sygnalizacją pożarowo- 
alarmową można alarmować 
Portową Straż Pożarną tele­
fonicznie: nr telefonu: 439-222 
lub 439-444.

Jednocześnie ostrzega się, że 
w stosunku do winnych nadu­
żywania sygnalizacji alarmo­
wej, powodowania fałszywych 
alarmów oraz niszczenia urzą­
dzeń sygnalizacyjnych będą wy 
ciągane sankcje karne w myśl 
przepisów ustawy o ochronie 
przeciwpożarowej z dnia 13. 
04. 1960 roku (Dz.U. nr 20,
poz. 120),

biorstwa handlowe łącz­
nie z Wydziałem Handlu 
i Przemysłu Prez. MRN i 
Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Hurtu Spożywczego 
robiły wszystko, by te bra­
ki z miejsca usuwać. I u- 
dawało się to, nawet w 
przypadkach zimnych na­
pojów, których było wy­
starczająco, choć w zniko­
mym często asortymencie. 
Sam jednak fakt, że na­
poje były w okresie ta­
kiego suchego lata, jak 
ostatnie, kiedy w dodatku 
nie było owoców, albo by­
ły bardzo drogie, należy 
uznać za olbrzymi sukces 
dystrybucji.

Osobny i bardzo ważny 
rozdział zaopatrzenia wcza 
sowiczów i turystów, to 
gastronomia, ale — ze 
względu na to, że temat 
to dość obszerny — in­
nym razem o niej.

(ad)

wychowawczo-zawodową
Z nowym rokiem szkol 

nym otwarto w Sopocie 
Miejską Poradnię Wy­
chowawczo - Zawodową. 
W ten sposób rozwiąza­
no w tym mieście kłopo­
ty, jakie wynikały z bra­
ku podobnej placówki, 
którą przecież Gdańsk i 
Gdynia dysponowały już 
dawno.

Przypomnijmy przy tej 
okazji w grubszym zary­
sie cele i zadania, tego 
typu poradni. Więc prze­
de wszystkim: prowa­
dzenie specjalistycznych 
badań, np. o przydatno­
ści młodzieży do konkret 
nego zawodu; pomoc w 
wyborze odpowiedniej 
szkoły itp.; współpraca z 
różnego rodzaju komi­
sjami społecznymi, a tak 
że wydziałami zatrudnię 
nia i zakładami pracy, 
celem zapewnienia najda 
lej idącej pomocy w u-

O bezpieczeństwie 
na drogach wodnych

Otrzymaliśmy list od 
czytelnika S. R. z Gdań­
ska, który pisze:

„Jestem wędkarzem. W 
wolne od pracy dni jeżdżę 
do Górek Zachodnich. Od 
kilku lat słyszę o przy­
padkach najechania ku­
trów na łodzie wędkarzy. 
10 sierpnia hr. znów zda­
rzył się taki wypadek, któ 
ry zakończyłby się tragicz­
nie, gdyby nie szybka orien 
facja i rozważne zacho­
wanie się małżeństwa znaj 
dującego się w łodzi. Na 
podkreślenie zasługuje 
fakt, że po uderzeniu dzio­
bem w łódź kuter wcale 
sic nie zatrzymał...”

Klasyczny przykład pira­
ctwa drogowego, tyle tyl­
ko, że tym razem na wo­
dzie. W rejonie, o którym 
mowa panuje w sezonie 
(podobnie jak na jezdniach) 
duży ruch, pływaią ża­
glówki, kajaki, łodzie, a 
kutry wchodzą tu nie 
mniej licznie od strony 
morza. Istnieje więc du­
że prawdopodobieństwo 
zderzenia. Tym bardziej 
wszystkie jednostki powin­
ny przestrzegać praw ru­
chu, a większe — właś­
nie kutry, prowadzić ob­
serwacje i poruszać się ze 
zdwojoną uwagą. Nieste­
ty, przykłady świadczą, że 
jest inaczej.

Szkoda, że nasz czytel­
nik bezpośrednio po zaj­
ściu nie powiadomił znaj­
dującego się w Górkach 
Zachodnich bosmana GUM,

GDANSK — Teatr Wielki, 
„Dwa teatryj g. 19. SOPOT, 
Kameralny, „Przyszedłem pa­
na zabić”; g. 19.

* * •
GDANSK (ul. Heweliusza)i 

Cyrk „BUSCHA”, g. 15 i 19.

GDANSK „Leningrad”, ,,Mi­
lion lat przed naszą erą” — 
ang.i od 14 l.< g. 10, 12.30;
15.30, 17.45, 20. „Kameralne»',
„Chwila wspomnień”, polski; 
od 14 l.i g. 16; „Sami swoi»», 
poi., od 14 1., g. 18, 20. „Kos­
mos”, „Kowboju do dzieła»»; 
ang.; od 14 1., g. 16, 18, 20. 
„Drukarz”, „Kierunek Ber­
lin»», polski — od 11 lat — 
godz. 17, 19. . „Piast” -
„Pan Wołodyjowski»», polski, 
od 14 1., g. 16, 19. „Motlawa”, 
„Zakażane piosenki” — pol­
ski, od. 14 lat — godz.
15.45, 18, 20.15. „Gedanla” —
„Fantomas contra Scotland 
Yard”, fr„ od -14 lat — 
godzina 16, 18, 20. „Przy
Jaźń”, „Romanca na trąbkę”, 
czes.j od 18 1„ godz. 17, 20. 
„Wrzos”, „Krzyżacy»», polski; 
od 12 1,, g. 11; „Orzeł”, poi,, 
od 14 lat — g. 15.45,. 18, 20.15. 
„Zak”, „Pustelnia Parmeń- 
ska”, fr„ od 14 1„ g. 16, 19.

WRZESZCZ „Znicz»», „Don 
Gabriel”, polski, od 14 l., g.
15.30, 17.48, 20. „Bajka**, „Mię­
dzy wrześniem a majem” — 
poi.? od 11 1.; g. 10; „Przy­
goda z piosenką”, poi., od 14 
1„ g. 12.30, 15, 17.30, 20. „Tram­
wajarz”, „Maskarada szpie­
gów”, ang., od 14 lat, godz. 
16, 18, 20. „Zawisza” — „Ar­
sen Lupin contra Arsen 

1 Łupin”, fr.? od 14 L* godz. 1L
10.15.

NOWY PORT - „1 Maja”,
r,Napad stulecia”, ang., od t8 
lat g. 16; 18.15, 20.30.

OLIWA „Delfin”, „Dziesiąta 
ofiara’», wł„ od 18 1., godz. 16, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda”, ang., 
od 14 lat, g. 10.30, 13; „Ko­
bieta wąż”, ang., od 16 1„ g.
15.30. 18, 20.30. „Bałtyk” —
remont.

GDYNIA „Warszawa”, „Swię 
ty zastawia pułapkę»», fr„ od 
14 1., g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 
20. „Goplana»» remont. „Atlan­
tic” „Siedemnasty równoleż- 
nik»>; fr., od 14 1.; godz. 15; 
„Persona”, szwedz., od 18 1., 
g. 17.45, 20. „Neptun”, „Domek 
z kart”, poi., od 12 1., g. is; 
„Sekrety wiernych żon”, wł., 
od 16 1., g. 18, 20. „Marynarz”, 
„Trzy godziny miłości”, jug., 
od 16 1., g. 17, 19. „Fala” — 
„Spotkanie ze szpiegiem»» — 
poi., od 12 1., g. 15.45; „Dla­
czego kłamały?»». fr„ od 16 1., 
g. 18, 20. „Promień”, „Dni
grozy i śmiechu”. USA, od 11 
lat, g. 16, 18; „Gra”, polski, 
od 18 1., g. 20. „Klubowe” — 
„Dom na pustkowiu”, poi., 
od 16 1., g. 18. „Jagienka” — 
niecz. „Iskra”, „Pieczone go­
łąbki”, pol„ od 11 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Wester­
platte”, poi., od 14 1„ g. 20; 
„Wrzesień 1939”, poi., od 141.,

1003
GDANSK — apt. nr 75; Ul. 

m Grobla 1-6; WRZESZCZ - 
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 
28-30; OLIWA — apt. nr 103, 
ul. Szczecińska 23 (Przymo­
rze) : SOPOT - apt. nr 76, 
ul. 20 Października 861; GDY­
NIA — apt. nr 8, ul. Śląska 
42.

STAŁY DYŻUR N O G N Y 
pełnią; GDANSK — apt. 
nc 83, al. a wy si ęs twa On NO*

WY PORT - apt. nr 4, ulica
Oiiwska 83; STOGI — apt. 
nr 20 uL Boh. Stalingradu 88. 
apt. nr 21, ul. Jedn. Robotni­
czej 111; ORŁOWO - apt.
nr 20. u1 Boh Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: iii Kli­
nika Chirurgiczna z III Klini­
ką Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84—85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

LOKALNE:
12.27 Gdański tygodnik wiej 

ski, 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.10 Fantazje na te­
maty piosenek Nowikowa i 
Błantera, 16.20 Słowo i rytm, 
17.00 Przegląd aktualności Wy 
brzeża, 17.25 Muzyczny czwar 
tek, 17.55 Nauczycielka wiej­
ska.
OGÓLNOPOLSKIE:

14.05 Przeboje znanych or­
kiestr rozrywkowych. 14.30 
Muzyka Wietnamu, 14.45 Błę­
kitna sztafeta, 15.00 w kręgu 
muzyki romantycznej, 16.00 
Dziennik popołudniowy, 18.20 
Widnokrąg, 19.17 Melodie roz 
rywkowe, 19.30 To i owo, 
20.20 Podróże muzyczne, 20.50 
Gawęda wrześniowa, 21.05 Re- 
potraż T. Laveaux z otw. 
Międzynarod. Festiw. Muzyki 
Dawnej Krajów Europy Środ­
kowej i Wschodniej, 21.30 
Przeboje, które śpiewa Buda­
peszt, 2,2.27 Kwadrans dla sen 
tymentalnych, 22.45 Teatr PR
— W cieniu Brooklynu, wg 
opow. St. Dygata, 23.35 Spot­
kanie z zespołem Hagaw, 0.05
— 3.00 Program nocny,

PROGRAM III
17.05 Piosenki mistrzów pio­

senki, 17.30 Klaudiusz i Messa 
lina, ode. pow, Roberta Gra- 
vesa, 17.40s Aktualności poiskie 
go big-beatu, 18.00 Ekspresem 
prze* świat, 18.06 '"rębacz Fre

ddie zespołu Omega, 18.30 Cze 
sław Niemen śpiewa dla poli 
glotów, 18.45 Tylko po hisz­
pańsku, 19.00 Czytamy pamięt 
niki — Robert St. John, 19.15 
Na pograniczu jazzu i big- 
beatu. 19.35 Pod szafirową 
igłą, 20.00 Lektury, lektury..., 
20.15 Z prywatnej płytoteki, 
20.35 Kia ser magaz. filateli­
styczny, 20.50 Gdzie jest prze­
bój? 21.15 Impresje Ogólno­
polskiego Festiwalu, 21.30 Ma­
kową ziarenko — aud. poet., 
Józefa Ratajczaka, 21.45 Egze­
kucja, humoreska radiowa, 
21.50 Warszawski wrzesień, 
22.00 Fakty dnia, 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Skal 
dowie, 22.15 Co wieczór pow.
W wyd. dźw. „Młodość króla 
Henryka IV” H, Manna, 22.45 
Impresje z sopockiego festi- I 
walu, 23.00 Miniatury poetyc- | 
kie — Józef Czechowicz, 23.05 
Muzyka nocą, 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Lucio Dala.

16.35 DTV, 16.45 Tełeferie: 
Centralna Baza Odkrywców, 
Baza Odkrywców Południa, 
Baza Odkrywców Północy, 
Niewidzialna Ręka, film z se­
rii: „Thierry Śmiałek”, 17.50 
Kronika Wybrzeża, 18.05 „Bry­
za”. Magazyn Morski pod red. 
Z Pietrasa, 18.30 Arie ope­
retkowe, film prod, rumuń­
skiej. 18.55 Przed nami rok 
szkolny w TV (przed kamera 
mi wystąpi minister oświaty 
i szkolnictwa wyższego prof, 
dr Henryk Jabłoński), 19.20 
Dobranoc, 19.30 DTV, 19.55 
„Przypominamy, radzimy”, 
20.00 Kronika Centralnej Spar 
takiady Młodzieży, 20.10 „Na­
jemny morderca” film fab. 
prod, włoskiej, 21.55 DTV, 22.10 
Magazyn Medyczny.

PROGRAM OŚWIATOWY!
8.15 Matematyka w szkole — 

Postęp modernizacji naucza­
nia matenąatyki na świacie*

podając równocześnie jaki 
nosił znak i numer kuter- 
-pirat. Bez tego trudno u- 
stalić właściciela, nie wia­
domo nawet czy był to 
kuter spółdzielczy czy 
prywatny. O wszystkich 
tego rodzaju wypadkach 
piractwa wodnego należy 
informować bezpośrednio 
wydział portów Gdańskie­
go Urzędu Morskiego. Nie­
zależnie od tego GUM po­
uczy bosmanów o koniecz­
ności zwrócenia przez nich 
uwagi na bezpieczeństwo 
poruszania się, w tym re­
jonie żeglugi.

M. L.

1 Nie uporządkowana
ul. Hutnicza

W okresie sezonowego dy 
żuru tel. 31-45-17 odebra­
liśmy kilka sygnałów na 
temat nie uporządkowanej 
drogi w rejonie ul. Hutni­
czej i torów kolejowych w 
Gdyni. Nasi czytelnicy 
skarżyli się, że po jednora­
zowym przejściu tą trasą 
trudno oczyścić pokryte ku 
rzem obuwie i ubranie, że 
przejeżdżające tamtędy 
ciężarówki pędzą nie zwa­
żając na przechodniów itp. 
Na sygnały wczasowiczów 
odpowiedział jeden z zakła 
dów pracy znajdujących 
się w rejonie ul. Hutniczej: 
Zakłady Radiowe T-21. Dy 
rekcja T-21 przypomina, że 
sprawa budowy drogi by­
ła tematem specjalnej na­
rady z udziałem wszystkich 
zainteresowanych przedsię­
biorstw. Ustalono wówczas 
(jesienią 1968), że wspól­
nym sumptem wybuduje 
się przynajmniej prowizo­
ryczną nawierzchnię oraz 
ustalono kto co ma robić. 
Deklaracje niestety pozo­
stały deklaracjami na pa­
pierze, gdyż nie wszystkie 
zakłady pracy wywiązały 
się ze zobowiązań.

PKS, który miał dostar­
czyć żwirotłuczeń na budo­
wę całej trasy, dostarczył 
materiał tylko na odcinek 
aregi wzdłuż torów. Gdyń­
skie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego i Komitet 
Blokowy nr 13 deklarujący 
robociznę w ogóle nie przy 
stąpiły do pracy. Jedynie 
T-21 we własnym zakresie 
ułożyły chodnik wzdłuż to­
rów od przejazdu PKP do 
bramy swoich zakładów.

W najbliższej 5-latce pla 
nuje się budowę drogi 
przelotowej łączącej dzielni 
cę Oksywie z Leszczynkami, 
co na pewno rozwiąże pro 
blem, ale do tego czasu na­
leżałoby przedsięwziąć ja­
kieś środki zaradcze i pro­
wizorycznie . uporządkować 
teren, przez który przecho­
dzi setki ludzi. Leży to w 
interesie nie tylko okolicz­
nych mieszkańców, lecz 
również zainteresowanych 
przedsiębiorstw, które po­
winny nieco zadbać o od­
powiednie warunki dojścia 
do własnych zakładów.

zyskaniu przez podopie­
cznego (ą) pomocy. I wre 
szcie współpraca z po­
szczególnymi szkołami.

Oczywiście. lista speł­
nianych przez społeczne 
poradnie zawodowe funk 
cji jest bardzo długa, wy 
mieniamy tylko te naj­
bardziej typowe.
W czasie naszej wizyty 

w Miejskiej Poradni Wy- 
chowawczo-Zawodowej w 
Sopocie, która mieści się w 
gmachu I Liceum Ogólno­
kształcącego przy ul. Ksią 
żąt Pomorskich (wejście 
oddzielne) stwierdziliśmy, 
że pomimo, iż są to dopie­
ro pierwsze dni oficjalnej 
jej działalności (nieoficjal­
nie organizatorzy poradni 
uczestniczyli już w tak 
zwanej akcji selekcyjnej 
przed wakacjami) „intere­
sanci” już są. Były nimi 
m. in. tzw. „wyrośnięte” 
dziewczęta, które mając po 
16, 17 lat, na skutek paro­
krotnego „repetowania” 
nie ukończyły jeszcze VII 
klasy szkoły podstawo­
wej. I dalej uczyć się nia 
chcą, bo... wstydzą się.

Specjaliści, czyli psycho­
log, pedagog (jest tu i psy­
chiatra) muszą stwierdzić 
przyczynę, tej na pewno 
anormalnej sytuacji i wy­
dać decyzję: szkoła wieczo 
rowa, specjalna czy jeszcze 
coś innego. Jedno jest pew 
ne, szkołę podstawową u- 
kończyć trzeba.

Rzecz nową, którą — 
jak informuje nas mgr Ma 
rian Kopciowski, kierow­
nik poradni — placówka ta 
chce zapoczątkować jest 
wprowadzanie do sopockich 
szkół podstawowych tzw. 
klas korekcyjnych. Cóż to 
takiego będzie? Wiadomo, 
że w każdej szkole są dzie 
ci, które nie nadążają za 
obowiązującym programem 
i właściwie powinny one 
znaleźć się w szkole spe­
cjalnej. Przed oddaniem 
do tej szkoły swoich dzie­
ci rodzice się jednak słu­
sznie czy niesłusznie bro­
nią. Otóż żeby nie trzeba 
było uciekać się do tych 
„drastycznych” rozwiązań, 
dla dzieci, o których mo­
wa, powstaną przy niektó­
rych szkołach podstawo­
wych w Sopocie właśnie 
klasy korekcyjne. Na razie 
tylko II, III i IV. Klasy te 
posiadać będą po 24 ucz­
niów, a opiekę nad nimi 
przejmą najlepsi nauczy­
ciele. W ciągu tych lat 
okaże się, czy dane dziec­
ko nadrobi braki i będzie 
mogło uczyć się w normal 
nym trybie, czy też koniecz 
ne będzie przestawienie go 
na złagodzony program W 
specjalnej szkole.

Klasy takie utworzone 
będą jeszcze we wrześniu, 
br., z tym, że oczywiście, 
nie przy wszystkich szko­
łach. W Szkole Podstawo­
wej nr 4 znajdować się 
będzie klasa II, w „jedyn­
ce” klasa III, a klasa IV 
w „siódemce”.

Inne plany sopockiej po­
radni to utworzenie współ 
nie z TPD lekcji dla dzie­
ci, które źle wymawiają 
różne słowa (połykają sy­
laby) i tak samo źle piszą. 
Dzieci z podobnymi cecha­
mi jest podobno sporo, to­
też urządzenie odpowied­
nich dla nich lekcji pod 
fachową opieką jest jak 
najbardziej celowe; po 
trzech miesiącach wyrugu­
ją ową dyslekcję i dys- 
grafię całkowicie.

Sopocka poradnia wycha 
wawczo - zawodowa czyn­
na jest we wszystkie dni 
tygodnia (z wyjątkiem so­
bót) w godz. od 8.30 do 
14.30, tylko we środy od 
godz. 12 do 18.

(ad)

W sprawie 
utonięcia

Komenda Miejska Milicji a 
bywatelskiej Gdańsk prowadzi 
śledztwo w sprawie utonięcia 
w dniu 1 lipca 1969 r. na pla­
ży niestrzeżonej Gdańsk-Stogi 
chłopca Adama Tatarczuka ur 
5. 8. 1961 r. w Gdańsku, w 
związku z czym prosi świad­
ków tego wypadku o zgłosze­
nie się w KM MO w Gdańsku; 
ul. Świerczewskiego 27, pok. 
15, tel. 31-62-21 wewn. 264 lub
W. najbliższej jednostce; MO* ^

a


